
K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  w  S O B O T Ę  D N IA

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
G a z e ta  Poczta to łnocna z Petersburga , p o d  d. 10 

m arc a  : W  p rzesz łą  soboty, to  jest d. 6 t .  m. , N ay -  
jaśnićysza C esa rzow a  Jeym ość, M a r y a  Federowna , o -  
r a z  W ie lc y  X ią ż ę ta  M ik o ła y  i  M ic h a ł , dopełniając  
obowiązków chrześciiańskich , p rzys tępow a li  do N a j ­
świętszych ta jem nic  , w  kaplicy  z im owego pałacu.

G łó w n a  adm irustracya  k om pan ii  Rossyysko A m e- 
rykańsk ićy , o trzy m ała  te r a z  w iadom ość, ze ok rę t  S u -  
worow  , w ysłany  na  około św ia ta  do koloniy , a do kom - 
pdnii  należący, d. 26 s ie rp n ia  p rzesz łego  i 8 i 4 ro k u ,  
szczęśliwie w szedł do p o r tu  Jackson w  bliskości Bo-  
ta n y b a y , zkąd k a p ita n  tegoż o k rę tu  um yślił w yyść pod 
zagłe d. 14 w rz e śn ia ;  i, jeżeli b u rze  i w ia t r y  p rz e ­
ciw ne na  przeszkodzie  n ie  będą, w  p rzesz łym  jeszcze 
ro k u  spodziew ał się p rzybyć  do osad kom panii.

T aż  gazeta  z Dubossar, pod  d. 18 lu te g o :  O -
trzym aliśm y tem i dniam i pew n ą  wiadom ość, źe w  Kon­
stantynopolu  m iędzy janczaram i ro z ru c h y  pow sta ły . 
Żąda li  oni od S u ł t a n a , ażeby  odjął Adze jancza rów  
głów ną nad n iem i zw ierzchność. W .  W e z y r ,  po u -  
czyn ionem  o tćm  p rze ło że n iu  S u ł ta n o w i , doniósł jan ­
czarom  , iż w  kilku  dn iach  będą  oni zaspokojeni w  żą­
daniu  swojćm. W  ted y  janczarow ie  zbun tow an i,  r z u ­
cili się p rosto  do dom u Agi, a znalazłszy go, o k ru tn ie  
zam ordow ali.  N ie  w iadom o jeszcze jak i  będzie  koniec 
ty c h  wy padków . L u d  cały się u z b r o i ł , a  W e z y r  i 
k ap i ta n  Basza skryli się. W szys tko  to  zdarzy ło  się 
tegoż  samego dn ia , k iedy  pocz ta  w ychodz iła  z Kon­
stantynopola , to  jest d. 2 lutego. ”  ( T a ż  g aze ta ,  pod
a r ty k u łem  z Konstantynopola , d. i 4 l u te g o ,  donos i:  
„  Janczarow ie  b un t  podnieśli i w  k aw a łk i  zrąbali  do-  
•fródzcę swojego , Agę janczarów . K a p i ta n  B asza ,  
n iew iadom o gdzie się uk ry ł.  W .  W e z y r  uniósł się do 
pa łacu  S u łtana , lud się uzb ro ił .  N ie  w iem y  jaki bę­
dzie  tego koniec : gdyż dzisiay dop iero  b u n t - t e n
w ybuchnął.  ”  )

W i l n o , dnia  20 marca.
O d k ilku  dni baw i w  m ieście naszem  JO. X ią -  

żę Jmć Szachow sk i , J e n e ra ł  P o ru czn ik  w oysk  R os-  
syyskich.

D nia  18 t .  m. p rzy b y ł  tu  J W .  H ra b ia  Pac , Je ­
ne ra ł  woysk Polskich , k tó ry  zza g ran icy  te ra z  po­
wrócił.

D nia  19 t .  m. do różnych  z tąd  w y jecha ł  gube r-  
nij , J W  Je n e ra ł  a r ty l le ry i  Ansio.

M amy te ra z  przechód p ó ł k ó w , należących do 
jpierwszey dyw izy i g r e n a d y e r ó w , pod  sp ra w ą  J W . 
Jen era ła  P o ruczn ika  Rotta.

W  p ry w a tn y m  liście o trzym aliśm y w iadom ość, o 
śmierci J W  Jana Konopki , Je n e ra ła  b rygady  woysk 
polskich. U rodz ił  się ón roku  177 5 ,  w  pow iecie  Sło­
nimskim , z Franciszka  i A n n y  Konopków, m ie rn ć y  m a-  
.  ̂ . ' 1 co w . Z araz  po w yyściu  ze s z k ó ł , p o ­
święcił się s tanow i żo łn iersk iem u. W  legiiach polskich, 
przechodząc nizsze s topnie  , n a  wszystk ich  znaydow ał 
Slę kam paniiaeh  w e Włoszech, P ism a pub licznć, już 
^ s t o p n i u  M ajora  , P u łk o w n ik a  , nakoniec  Je n e ra ła  

r >gady, uw ie lb ia ły  w ie lką  odwagę jego i waleczność, 
v liszpanii , w  pam ię tnych  sz tu rm ach  Saragossy , W  a -  
ency^  Saguntu  i w ie lu  innych  m ie y sc a c h , gdzie do 
ay t ru d n i 'y s z y c h  uży ty  p rzeznaczeń , z now ą zawsze 
iw ałą  ja uskutecznił . W  oyczystey ziemi , n ie  tak ,
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jak  w obcych szczęśliwy k ra jach , dosta ł  się w  n iew o ­
l ę ,  z k tó rey  osłabiony n a  zd ro w iu  pow róciw szy , za­
kończył życie mając l a t  5 g, w  ro d z in n ćy  m ałćy  w io ­
sce , Dubrowka zw aney , nad  Niemnem  , w  pow iec ie  
Słonimskim , p a ra  l i i  zdzięcielskiey  po łożoney , w  dom u 
i  na  ręku  o j c a ,  żony, ro d z e ń s tw a ,  p r z y ja c ió ł ,  dn ia  
20 g ru d n ia  v. s. ro k u  przeszłego. J W .  Jenera ł  m a­
jo r  Kabłuków , w  p a ra f i i  zdzięcielskiey  n a  k w a te ra c h  
z pólkiem  tuerskim  d ragonów  stojący, oddał h o n o ry  
w oyskow e st»pniowi zm arłego  , w  czasie pogrzebu  , 
k tó ry  się odpraw ił d. 24 g r u d n ia ,  w  kościele p a ra ­
fialnym  zdzięiielskim. W .  IX . Godlewski, D z iekan  Sło­
nimski , Kanonik  b rzesk i ,  w  p ięknym  k azan iu  w y l i ­
czył cno ty  i zasługi zm arłego.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
A  u  s  t  r  y  a .

G azeta  wiedeńska , Oesterreichischer E iobachter , 
umieściła z W ie d n ia ,  pod d. 8 m arca. ' „ JO. M ini­
s te r  interessów zagran icznych  J. C. K. M o śc i , X iążę  
Metłernich , X iąźę W ellington  i X iążę Talleyrand  dz i-  
sieyszego w ieczora  do Prezburga  wyjechali. ”

Dnia j o  marca. Nayjaśnieysza C esarzow a Jćy -  
mość Rossyyska , p rzyym ow ała ' we w to rek  i ś rodę w i­
zy ty  pożegnania ; w czora  przed  południem  o godzinie 
gte3% wyjechała z tąd > udaiąc się przez Monachium  do  
Karlrcuhe. N. Cesarzow a nasza p rzep row adzała  Cesa­
rzową Jeymość Rossyyską do Kemmelbach. C.esąrz Jego ­
mość Rossyyski to w a rz y sz y ł  obydwóm M onarch in iom  
aż do Burkersdorf. NN. P ańs tw o  jedli obiad Wi57. Pollen. 
Nayłaskawsza Cesarzow a nasza ma tu  dzisiay z Kem­
melbach powrócić. N. Cesarzow a Jeymość R ossyyska 
zostawiła t u u d w o ru  i u wszystkich osób, k tó re  m ia­
ły szczęście zbliżać się do n iey , t rw a łe  w rażen ie  p o ­
szanowania i uw ielb ien ia . ”

 Xiążę Filip von der L a y e n , z Geroldssk, a nay -
dawnićyszy ze szlachty Ernest Gustaw y. Gersdorf , 
z Bautzen , tu  przybyli. ”

G azeta  w iedeńska , Oesterreichischer Beobachtęr y 
z W ie d n ia , pod d. i 5 m a r c a ,  we frańcuzkim  i  n ie ­
mieckim języku, ogłosiła następujące 

O ś w i a d c z e n i e :
M ocarstw a, k tó re  pod pisały t r a k t a t  paryzki,  z g ro ­

madzone na kongres do W iednia , uw iadom ione  o u -  
cieczce Napoleona B onapartego , i weyściu jego z r ę ­
ką uzbrojoną do F ra n c y i ,  w inne  są dla wiasnóy go­
dności i dla dobra  porządku  społecznego uczynic u r o ­
czyste oświadczenie uczuć, k tó re  w ypadek  ten  w nich 
wzbudził.

B onaparte  z ryw aiąc  tym  sposobem układ , prZez 
k tó ry  wyspa Elba  na pobyt dla niego przeznaczoną 
zosta ła , s tracił jedyne p r a w o ,  do k tórego  byt jego 
był przyw iązany. P rzychodząc  do F rancy i  w zam ia­
rze w zniecenia  niespokoyności i z a b u rz e ń ,  sam sie­
bie pozbaw ił  opieki p raw , i pokazał w obliczu św ia­
t a ,  iż n ie m o ż n a  z nim mieć ani pokoju, ani rozeym u.

Z a tem  M ocars tw a  Sprzym ierzone  o św iadcza ją , 
że N apoleon B onapa r te  sam siebie w yłączył ze w zglę­
dów  cyw ilnych i spo łecznych , i ż e , jako n ieprzy ja ­
ciel i burzyciel spokoyności św ia ta  , sóm siebie w y ­
staw ił na zemstę praw .

Oświadczają też M ocars tw a , iż statecznie posta ­
nowiły , nienaruszenie  trzym ać  się t r a k ta tu  P a r y s k ie ­
go , pod dniem  00  maja 1814 r o k u ,  a razem w arun -
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k ó w  s a n k c y o n o w a n y c h  prze*  t e n  t r a k t a t ,  i t y c h ,  
k t ó r e  one  p o s t a n o w i ł y  lub p o s t a n o w i ą  j e s z c z e ,  dla 
je go  d o p e ł n i e n i a  i  u s t a l e n i a ,  użyją  o n e  w s z y s tk ic h  
ś r o d k ó w  i z je dn oczą  w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  dla t e g o ,  
aby  p o k ó y  p o w s z e c h n y ,  ten  p r z e d m i o t  ż y c z e ń  E uropy  
i  prac joy ct 1 o s t a t e c z n y ,  n ie  by ł  na n o w o  za m ie s z a ­
n y ,  t u d z i e ż  dla z a b e z p i e c z e n i a  od  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  , 
k t ó r e b y  groz i ły  l u d o m ,  n o w e m  ich p o g r ą ż e n i e m  w za­
m i e s z a n i u  i n ieszczęśc iach r e w o l u c y y n y c h .

M o n a r c h o w i e  E u r o p y  , chociaż^ m oc i io  są prze­
k o n a n i ,  źe  Fra nc y  a całą,  g r o m a d z ą c  s ię  o k o ł o  Tr onu  
p r a w e g o  M o n a r c h y  s w e g o  , n a t y c h m i a s t  p r z e d s i ę w e -  
z m i e  z n is zczy ć  to  o s ta tn ie  p o k u s z e n i e  s ię  zbrodnicze­
g o  i be zs i l n eg o  s z a l e ń s t w a ,  w s z y s c y  atol i  , j ednemi  
o ż y w i e n i  u c z u c i a m i  i j e d n e m i ż  k i e r o w a n i  zasad am i ,  
oś w ia dc za ją ,  i ż , je że l ib y  nad w s z e l k i e  sp o d z ie w a n ie ,  
m o g ł o  z t e g o  w y p a d k u  ja k i e k o l w i e k  r z e c z y w i s t e  w y ­
n ik n ą ć  n ie sz częśc ie ,  będą oni  g o t o w y m i  do  dania K r ó ­
l o w i  F r a n c u s k i e m u  i N a r o d o w i - F r a n c u z k i e m u ,  tudzież  
k a ż d e m u  R z ą d o w i  z a g r o ż o n e m u ,  jak  t y l k o  za yd zie  o to  
ż ą d a n i e ,  p o t r z e b n y c h  po s i łk ów ;  dla przy  wrócenia  spo -  
k o y n o ś c i  pu bl i czney  i dla s p ę l n e g o  dz iałania p rzec iw k o  
t y m  w s z y s t k i m  . k t o r z y b v  m ie sz a ć  ja przeds iębral i .

Niniejsze oświadczenie 'wpisane *o Protoliulu kon- 
gressu zgromadzonego w Viedniu , na posie­
dzenia d. 13 marca 1815 n’a bydź ogłoszone.

Działo się i zaświadczono prz<z Pełnomocników 
ośmiu Mocarstw, którzy podpisali traktat 
Paryzki. W  Wiedniu d. :3 marca i 8J5 

N a s t ę p u j ą  p o u p is y  p o r z ą u k i e m  a l f a b e t y c z n y m  
D w o r ó w  ( i  )

[ X i ą ż ę  M eitern ich .
A u s t r y a   ̂ B a r o n  W essenberg.

J l i s z p a n i i a  
( E s p a g n e )

F r a n c j a v

P r u s s y

^ P.  Gomez L abrador .

f  X i ą ź ę  T a l le y ra n d .
J X ź ę  D a lb erg .

"j L alou rdu p in .
t  H r a b i a  A le x i s  N o a i l l e s .
f  W ell in g to n .  1

A n g l i i *  j  C la n c a r t i .
( G r a n d e  B r e t a g n e  C a th ca r t .

 ̂ S te w a r t ;

f  H r a b ia  de P a lm e l la . '
Portugal i i -a  J S a ld a n h a .

^ Lobo.

f X i ą ź ę  H ardenberg .
^ B a r o n  H um boldt.

\ H r a b i a  R a zu m o w sk i .
R o s s y a  j H r a b i a  S ta ck e lb er  g .

H r a b i a  N esselrode.

S z w e c y a  Loewenhielm .
W  E  G R Y 

G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  Oesterreichischer Beobachter,  
d o n o s i  z P rezb u rg a  pod d. 7 t. m.  : „ W  s o b o tę  d.
4  m a r c a ,  po  p o ł u d n i u  o k o ł o  g o d z i n y  5t e y ,  N.  Kró l  
J m s ć  S a s k i ,  N .  K r ó l o w a ,  N .  X i ę ż n i c z k a  A u g u s t a , 
i bra t  k r ó l e w s k i , X i ą ź ę  A n to n i  z  m a łż o n k ą  s w o i ą ,  
M < iry ą  Teressą  , i  l i c z n y m  o r s z a k i e m ,  s z c z ę ś l iw ie  do  
P r e z b u r g a  p r z y b y l i .  P r z e d  s a m e m  w ła ś n ie  pr z y b y ­
c i e m  N N .  g o ś c i  sk o ń c z o n o  m os t  ł y ż w o w y  , tak , źe  
K r ó l  i jego orszak p i e r w s i  p r a w i e  p r z e z e ń  pr z e je ­
chali .  P r z e d  pała cem p r y m a s o w s k i m  , g d z i e  m i e s z k a ­
n i e  dla N .  Pana  p r z y g o t o w a n e  b y ło ,  za c ią g n ę ła  k o m -  
p a n i ia  t u t e y s z e g o  ba ta l io n u  g r e n a d y e r ó w .  U  w s c h o ­
d ó w  N .  Pan p r z y j ę t y  był  p r z e z  J e n e r a ł ó w ,  g r o n o  
o f f i c e r ó w ,  l i czną  d e p u t a c y ą  S t a n ó w  k o m i t a t u  P r e z -  
bu rsk ie go  , ( na k tó r e y  cze l e  zrtaydował  s ię  A d m i n i s t r a ­
t o r  t e g o ż  k o m i t a t u  , Leopold  H r a b ia  F a lf f y )  . , \  z ap ro­
w a d z o n y  do  p r z y g o t o w a n y c h  dla s ie bi e  p o k o j ó w . ,  
E u d  , w w i e l k i e y  l i c zb ie  na ul icach z g r o m a d z o n y ,  
w i t a ł  N .  K r ó l a  , z serca po cho dz ącent i  o k r z y k a m i : 
N ie c h  Łyie  !

giiiału.
( 1 ) W  tłumaczeniu zachowany j«3t porządek f  odpisów Ory-

N a z a i u t r z ,  d. 5 t. m.  p rzed  p o ł u d n i e m ,  p r z y b y ł  t u  
N .  K r ó l  B a w a r s k i ,  dla o d w i e d z e n i a  K.  Jmci  S a s k i c - o ,  
i  z  r ó w n ą ź  u r o c z y s t o ś c i ą ,  jak i  K r ó l  Jmć Saski b y ł  
p r z y y m o w a n y .  W k r ó t c e  p o t e m  pr z y b y ł  także  X i ą ź ę  
Jmć A lb e r t  S a sk o  -  C ie s z y ń s k i  , co  było p o w o d e m  d o  

• w i e l k i e y  rad oś c i  dla n a s z y c h  m i e s z k a ń k ó w ,  w  k t ó ­
r y c h  sercach w d z i ę c z n a  p a m i ę ć  jego  u nas p o b y t u  za  
s z c z ę ś l i w y c h  cz a s ó w  ś. p. C e s a r z o w e y  M a r y i  T eressy ,  
n ig d y  nie  w y g a ś n ie .  Zajechał  o n  do  pałac u P r y m a ­
s o w s k i e g o ,  i n a t y c h m i a s t  udał  s ię  d o  N.  K r ó l a  Jm ci  
S a s k i e g o . —  W k r ó t c e  po  p r z y b y c i u ,  w y ż e y  w s p o ­
m n i a n a  d e p u t a c y a  p r z e d s t a w i a n ą  była  p r z e z  H r a b i e -  
g o  P a l f f y  N a y j a ś n i e y s z e m u  P a ń s t w u  i o s o b o m  k r w i  
k r ó l e w s k i e y .  K r ó l e s t w o  I ch m oś ć ,  i X i ą ź ę t a  ic h  r o ­
d z in y  ła s k a w ie  r o z m a w i a ć  r a c z y l i  z r ó ż n e m  o s o b a ­
mi  d e p u t a c y i , prz ez  pół  g o d z i n y .  N N .  gośc ie  byl i  
p o t ć m  n a  o b i e d z i e  u  K r ó l a  Jmci S a s k i e g o ,  po s k o ń ­
c z o n y m  o b i e d z i e  , t ak  N .  K r ó l  B a w a r s k i , jako  t ć ź  
X i ą ż ę  Jmść  A lb e r t  d o  W ie d n ia  p o w r ó c i l i . —  D n i a  
w c z o r a y s z e g o  X i ą ż ę  Saski  A n to n i  z  m a ł ż o n k ą  s w o j ą  
w y j e c h a ł  z tąd d o  Schónbrunm

F  R A N  C Y A.
G a z e t a  w i e d e ń s k a , Oesterreichischer Beobachter  , 

u m i e ś c i ł a  z F r a n c j i :  „ P o d ł n g  w i a d o m o ś c i  w  t ć y
c h w i l i  z P a r y ż a  , pod d. 8 t. m.  , o t r z y m a n y c h  , d o ­
w i a d u j e m y  s i ę ,  źe w  d n iu  6 t. m. ode br an a ta m w i a ­
d o m o ś ć ,  o p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  B on a p a r teg o ,  p o w s z e c h n a  
t y l k o  z a d z i w i e n i e  i  n i e u k o n t e ę t o w a n i e  w z b u d z i ł a .  
W s z y s t k i e  s ię  g ło s y  jedn oc zą  za rząde m  k r ó l e w s k i m ;  
lud g ło śn o  za t y m  w y r a ż a  u c z u c ie  s w o i e  : i od p i e r -  
s z e g o  o k a m g n i e n i a ,  dał  K r ó l o w i  n i e w ą t p l i w e  d o ­
w o d y  w i e r n o ś c i  i p r z y w i ą z a n i a  s w e g o  ku n ie m u .

K r ó l  d. 6  t. m . , w y d a ł  d w a  w y r o k i ;  pr z e z  p ie r­
w s z y  w z y w a  o b ie  Izb y  na p o s i e d z e n i e  n a d z w y c z ś y n e ;  
W d r u g i m  N apo leo n a  B on apar te  og łaśza  za w y j e t e g o
z  pod p r a w a  M o n sieu r , brat k r ó l e w s k i ,  d. 6 rano
d o  L u gdu »u  w y j e c h a ł , dla o b i ę c i a  na cze ln ego  d o ­
w ó d z t w a  n a d  w o y s k i e m  , t a m  z g r o m a d z o n e m , pod  
n i m  d o w o d z ą  M a r s z a ł k o w i e  Suchet  i  Gouvion S t . Ć y r .  
M a rsza łe k  M a ssen a  w y r u s z y ł  z Tulonu  p r z e c i w  m a ł e ­
m u  k o r p u s o w i  N a p o lć o n a ,  O s t a t n i  a i. d o  G ap  s ię  by ł  
p r z e d a r ł ,  a le  p o d łu g  p ó ź n i ć y s z y c h  w i a d o m o ś c i , c o f n ą ł
€ ię  ku D ig n e  Zna laz ł  on  w s z y s t k i e  w ł a d z e  i  in ie sz -
s k a ń c ó w  nie  z a c h w i a n y m i  w  s w y c h  ucz uc ia ch dla K r ó ­
la  j ż ade n nie  t y lk o  d o b r o w o l n i e ,  ale  t e ż  ani  p r z y m u ­
s z o n y  b i a ł ś y  k o k a r d y  z r z u c i ć  n ie  chc ia ł .  B on a p a r te  
s trac i ł  już w i e l e  j e ń c ó w ,  k t ó r y c h  mu p o s p ó l s t w o  z a ­
brało .  O d e z w a  p r z e z  n i e g o  w y d a n a  n i g d z i e  s ię  n i e  
r o zsz erza ,  a w s z y s c y  o f i c e r o w i e ,  k t ó r y c h  on na z w i a d y  
w y s y ł a ł ,  w  n i e w o l ą  s ię  d o s t a l i . —  X i ą ż ę  Orleanu  do  
C h a m b e ry  wy jech a ł .  W  P a r y ż u  zu p e łn a  panuje s p o -  
Uoyność .  W i a d o m o ś ć  o z j a w i e n i u  s ię  B o n a p a r te g o , 
n a y m n i ć y s z e g o  n ie  o ka za ła  w p ł y w u  na p a p i e r y  p u ­
b l ic zne .  —  W  Grenoble  j enerał  M a rc h a n d  1 robi ł  p r z y ­
g o t o w a n i a  do  od p o ru  na w s z e l k i e  u d e r z e n ie .

O t o  są w y ż e y  w s p o m n i a n e  w y r o k i  kr ó le sk ie  :
I .  O d e zw a  kró lew ska  w z y w a j ą c a  do z g r o m a d z e ­

nia sie obie I z b y .
D  nia 3 gr u d n ia  roku p r z e s z ł e g o ,  o d r o c z y l i ś m y  

o b ie  Izby  do  i g o  maja ; przez  t e n  czas  za tru d n ia l i śm y  
s ię  p r z y g o t o w a n i e m  r z e c z y , k t ó r e m i  s ię  o n e  zajać  
mia ły .  P o s t ę p  ko ng ressu  w i e d e ń s k i e g o  d a w a ł  nam  
n a d z i e l ę  o t r z y m a n ia  i u s t a le n ia  t r w a ł e g o  p o k o iu  , i 
p o ś w i ę c i l i ś m y  s ię  bez  o d d e c h u  w s z y s t k i m  z a t r u d n i e ­
n i o m  , k t ó r e b y  p o k ó y  i  szczęśc ie  l u d ó w  na z y c h  za p e ­
w n i ć  m o g ły ,  Sp oko yno ść  ta zosta ła  z a b u r z o n ą ;  sz c z ę ­
śc ie  to , z ło śc ią  i zdradą w  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  jęst p o ­
dane .  Sz yb ko ść  i m ą d r o ść  ś r o d k ó w ,  k t ó r e ś m y  obrali* 
p o s t ę p  ich  z a t r z y m a .  P e ł n i  zau fani a  w g o r l i w o ś c i  * 
p o ś w i ę c e n i u  s ię ,  k t ó r y c h  o bi e  I z b y  ty le  nam  d o w o ­
d ó w  d ał y  , s p i e s z y m y  w e z w a ć  je , aby  s ię  ku nam  
zb l i ży ły .

N i e p r z y j a c i e l e  o y c z y ż n y  p o ło ż y l i  nadzi ej ę  s w o '  
i ę  w  r o z r ó ż n i e n i u  , k t ó r e  ę iag le  u t r z y m y w a ć  usiłoW’®' 
l i  , ale jey p r a w i  o b r o ń c y  zn iszczą  te  z b r o d n ic z e 1 n8'  
d z i e i e ,  przez  n i e z w y c i ę ż o n ą  moc  n i e r o z e r w a n ć y  jedno­
ści.  Z  t y c h  p o b u d e k  na d o n i e s i e n i e  nam  m i ł e j 0 *
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wiernego K anclerza Francyi, Pana Dambray, Koman* 
dora orderów naszych , i wysłuchawszy naszey Rady 
Stanu, postanowiliśmy i stanowimy, co następuie :

Art. 1. Izba P a r o w i  Izba Deputowanych z de­
partamentów wzywają, sit; nadzwyczaynie do zwyczay- 
nego mieysca posiedzeń swoich.

2. Parow ie i Deputow ani departamentów, w  P a­
ryżu nieobecni , juk tylko się dowiedzą o ninieyszey 
odezwie, natychmiast tam  się udadzą.

3 . Ninieysza odezw a, ma bydź umieszczona 
w  dzienniku praw; wszystkim prefektom, podprefe- 
ktom , merom i urzędom municypalnym udzie loną , 
ogłoszoną , w  Paryżu  wszędzie , gdziekolwiek po­
trzeba, ma bydź przybitą. I

3 . Kanclerz nasz i nasi ministrowie , k a ż d y , 
w  czem do którego należy, wzywają się do w ypełnie­
nia ninieyszćgo. l ian  w  Pałacu Tuilteries dnia ti m ar­
ca i 8 i 5 rządów naszych 20go roku.

podpisano : Ludwik.
II. W y ro k , względem środków powszechnego bez­

pieczeństwa.
Ludwik <Łc. &c. A rtykuł X II  kon s ty tu cy i , za 

szczególny na nas w kłada obow iązek, s taranie około 
potrzebnych urządzeń i przepisów bezpieczeństwa Sta­
nu , byłoby ono w  rzeczywistem niepezpieczeństwię, 
gdybyśmy się rychło nie jęli środków dla w strzymania 
przedsięwzięć, k tóre w iedney stronie królestwa na­
szego okazały się, oraz dla przecięcia spisków i zaina- 
c low, które z tego mieysca gałęzie swe rozciągaią , 
chcąc wzniecić woynę domową i rząd obalić.

tych pobudek i na doniesienie, nam miłego i 
wiernego Kanclerza Francyi, P ana  Dambray^ K om an­
dora orderów naszych, wysłuchawszy naszey Rady 

tanu postanowiliśmy i stanowimy, co następuie :
Art. 1. Napoleon Ennnparti ogłasza się jako 

^clrayca 1 buntownik, ponieważ zbroyną ręką wszedł
departamentu Far. Zaleca się wszystkim guber- 

na Olom, (Icmodzcom siły zbroyney ? gw ardyy naro- 
owych , Władzcom cywilnym, óraz szczególnym oby- 
atelom, iśdż przeciwko niemu, imać go i niezwłocz­

ne cio sądu wojennego oddadź, k tó ry  po rzeczywi- 
s em przekonaniu się o jego osobie, wykona na nim 
kary  prawem przepisane.

2. Również jak podobnych jemu przestępców 
karać.

Te osoby woyskowe , albo urzędników wszel­
kiego stopnia, którzy pomieniomnnu tionaparti przv 
lego wpadniemu na ziemię francuzką towarzyszyli, '  
albo za mm posz li ,  jeżeli w  przeciągu ośmiu dni, od 
ogłoszenia nuneyszego wyroku, nie poddadzą się na­
szym gubernatorom,dowódzcom dywizyy woyskpwych 
jenerałom lub władzom cywilnym.

3 . Jako przychylnyoh i wspólnych buntu  i za­
machu na wywrócenie formy rządu, oraz zapalenie 
^oyny  , om ow ej, maią również bydź ścigani i karani

zyscy urzędnicy cywilni i woyskowi , naczelnicy i
m! rVo ' WyZey rzeczonych władz, płatnicy i poborcy
któr -!°W ’ owsze,ni wszyscy szczególni obyw ate le ,
nan Z/  ̂ °St 11 1‘k°cznie pomoc i wsparcie B o ­napartemu czynili.
x ięc : i  Tyi" źe k;iróm ;  P°dhig 102 artykułu , teyże
scach ' an ’ 1 f 1 ’ k tó r*yby przez mowy w miey-

ach puhhcznyeb lub zgromadzeniach miane , przez 
Pizybinune pism lub d ru k ó w  do buntu  się przyłożyli 
a bo obywateh cło nich skłaniali, lub też od d z i a L  
ma przeciwko nim odwodzili.

' nu ; 5’ Nasz k an c le rz ,  nasz M inister Sekretarz  Sta­
r e j  n ! w ,enel ,y Dyrek to r  poiicyi, w czem do któ- 
Wvrnki 6 fV' WZywa^  d<? spełnienia niniejszego 
czonv ’ 7 ,  W dzieńniku Prdw ma bydź umiesz-
■vvvt-h ■ WSZy>Vim Subernatoróm  cływizyy woysko- 
^ektom °m , dówódzeóm , prefek tom , podpre-
ny ^ ! niei orn królestwa naszego, ma bydź posła- 

J » rozkazem rów nie w  P aryżu  , jako i w  każdem 
^ ’ey sen , gdzie tego będzie potrzeba , drukować i 
r r V jaĆ- k ân w  l 'a^ac11 Tuilleries dnia 6 marca i8 i5 ,

W naszych 20go roku. Podpisano; Ludwik,

W  Ł O C H  Y .
G azeta wiedeńska Oeslerreichischer Beobachter, 

donosi z Liworny d. 1 marca; „ Podług wiadomości 
któr eśmy z morza otrzymali, Napalćon w nocy z dnia" 
sbgo na 27 lu tego , wziąwszy z sobą kilka set ludzi 
woyska , siadł na bryg 1’lnconstante i cżtćry feluki,' 
Krążące statki angielskie i francuzkie natychmiast za 
nim się pogoniły; wkrótce oczekuiemy dalszych w ia­
domości o tey awanturniczey podróży, którćy cel 
jeszcze niewiadomy.

Podług doniesień % Genui, pod d. 3 marca, N a ­
poleon , d. 1 marca , wylądowawszy w zatoce Jouan, 
niedaleko miasteczka Cannes, ( w departamencie V a r ) f 
usił-ował natychmiast opanować twierdzę Antibes. 
Gdy dowódzca przeciwną mu dał odpow iedź , małe 
woysko Napoleona otrzymało rozkaz , szturmem je 
zdobyć, ale odpędzone zostało. W ra z  potem po­
ciągnęło W głąb kraj-i , drogą do Grasse. ---- Pewny
znakomity podróżny, na tey d rodze ,  wpadł w ręce 
podjazdu i był zaprowadzony do biwaku Napoleona , 
który go o różne rozpytyw-ał się rzeczy , nakoniec 
odprawił podróżnego: ten Widział go bardzo zmie­
szanym, do czego nieszczęśliwe uderzenie na A n ti­
bes, zgoła nie pomnażająca się liczba s tronn ików , 
jako zła wieszczba dalszego powodzenia w przedsię­
wzięciu , bardzo wiele przyłożyć się m usia ły .”

Taż gazeta , z M edyolanu pod 7 marca: „ L i ­
sty £ Genui pod d. 5 t, m . ,  zawierają naynowsze 
wiadomości, o puszczeniu się na aw anturę Napoleona. 
W szystkie , które tam z Prowancyi doszły wiadomo­
ści,  zgodnie donoszą, że lud na drodze do Giasse , 
k tó rą  Napoleon c iągnął, częścią uciekał,  częścią ma­
łemu jego woysku wszelkie, jakie mógł tylko, wyrządzał 
szkodyr. —  Podróżny ( o którym tyikośmy co wspo­
mnieli ) który pod Cannes , przez podjazdy był za­
trzymany, przez kilka godzin pod strażą zos taw ał,  
oddzielnie , od swych towarzyszów trzymany, i nie­
prędko nakoniec do biwaku Napolóona zaprowadzo­
ny; tą  u mu różnć zadavrał py tan ia ,  a z odpowiedzi 
na nie powziął wiadomość, iż wiele fałszywych do­
niesień na Elbie mu uczyniono. Po rozmowie, k tó ­
ra  pół godziny trw ała , odprawił go z temi słowy ; 
,, Jesteśmy teraz nieprzyjaciółmi ; jedź W P . daley, 
nim moje kolumny w yruszą .”  Dla tey arm ii w ybie­
ra  Napoleon 1200 racyy. —  Cala Prowancya  tchnie 
jednym duchem do K ió la ;  mer miasteczka Cannes, 
jenerałowi Drouet ( on i Bertrand , są jedyni jenera­
łowie , którzy Napoleonowi to w arzy szą ,)  wyraźnie 
oświadczył , iż on dawniey wiernie służył Cesarzo­
wi Napoleonowi , od jego zaś abdykacyi, równie w ier­
nie służy K ró lo w i,  i że całe miasto temiź tchnie 
nczuciami. W iele  mieszkańców pobiegło zaraz przez 
góry, dla uwiadomienia o tćm zdarzeniu prefekta i  
dalszych urzędników królewskich , aby mogli przed­
sięwziąć skuteczne środki. Zdaje s ię ,  że NapoUon 
zmierza ku Grenoble , gdzie powinienby napotkać 
pierwsze woyska królewskie , k tórym dcveodzą jene­
rałowie znajomi ze swojego przywiązania do K r ó ­
la. —  Biwakował Napoleon przed Grasse, i od czasu, 
weyścia swego do Francyi, do żadnego mieysca zayśdż 
nie odważył się. W  pomienionćm mieście rekw iro- 
wał o żywność i kupił 3o koni, płacąc więcey, jak 
we dwoje wartości. W  obozie swoim zostawił dwie 
harrwaty, ponieważ były popsute. Pogłoski , jakie 
jego korpus rozsiew a, dow odzą, iż naywięcey zasa­
dzają na znacznern woysku ; które >obce mocarstwa 
trzymają w pogotowiu na granicach Francyi dla wspo- 
mggania Napoleona I !

Na wyspę Stey M ałgorzaty , w nocy z igó na 2 
m arca, wylądowało 25 żołnierzy i kilku oficerów 
z gwardyi Napoliona  , k tórzy , nim bramy otw orzo­
no, na stoku przebyli i udali , że 6ą z woysk ob­
cych , k tóre wyspę Elbe z meukontentow'ania opu­
ściły- Wpuszczono ich do twierdzy; poznano, że 
są żołnierzami NapoUona; i do więzienia zaprowa­
dzono. Od tego czasu port  tam tejszy ogłoszony jest 
W stanie oblęźęoia,
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W  Genui powszechna  p a n o w a ła  obawa,  aby han­

del tak  k w i t n ą c y ;  za ta m ow a ny  nie  zos ta ł ;  ale p o ­
dług ostatnuch don iesień z P ro w a n c y i , m te ressa  z w y ­
c z a jn y m  idą biegiem. W  ogólności wypadek  ten  
w e  lć łoszech samo ty lko  n ieuko n te n to w an ie  i c ie­
kawość sprawia.  K ró l  Sardyński  wydał  rozkaz,  iż­
by się 10 tysiączny korpus  na  granicę zgromadzi ł.  
L o r d  Bentink  d. 5 do Genui p rzybył .  ”

T a ż  gazeta  donosi  z Florencji  pod d. 6 m arca :
„  Ot rzym ali śmy t u  wiadomość o wylądowaniu  N a ­

poleona w dn iu  i  m arca  pod A n tib e s , wzyw ał  on tę 
t w i e r d z ę  do poddania  się , ale m u  działami odpo­
wiedz iano.  W szys tk ie  wiadomości  od brzegów tam -  
teyszych  w tern się zgadza ją ,  i e  ukazan ie  się j e g o ,  
podz iw ien ie  tylko i przest rach w pospóls twie wzbu­
dziło.  Żo łn ie rze  w oyska jego r o zs ie w a ją ,  i ż przed­
sięwzięcie  dowodzcy ich w związku  jest z działania­
mi m ocars tw  zewnę tr znych  , k tó re  z jednoczyły się 
dla zrzucenia  Ludw ika  X V I I I . z t r o n u ;  i w  tym ce­
lu ki lkakroć sto tysięcy ludzi zgromadzi ły  już one , na  
północnych  gran icach  F r a n c j i ,  nad Renem ! W oyska  
N apo i i  on a zdają się bydź zdz iwione ,  że na brzegach 
nie  znalazły ko rpusów f ra n c u z k ic h , o których przy  
w s iadan iu  na okrę ty  powiadano  im,  że z wyciągnio-  
nemi  rękami  spotykać ie będą.

Pog łosk i ,  wyżey  w s p o m n ia n e ,  jako i  inne a-  
w a n tu rn e g o  w y m y s ł u ,  od dawnego  czasu krążyły na 
wyspje  Elbie i jak zdaje się przez uk ry tyc h  donosi-  
c ie lów Napoleona  mniey  lub więcey  uręczafie były.  
W  pierwszey  połowie miesiąca l u t e g o , sam on za­
p e w n ia ł  naybl iżey otaczających s i e b ie ,  iż przez goń­
ca odebra ł  wiadomość o rozeyściu się kongressu 
w  W iedniu  i że woyna  między m ocars tw am i  sp rzy-  
m i e r z t n e m i  jest n i e u c h r o n n ą ;  doda ł  do tego, iż on 
w ie  p e w n i e ,  że Ludw ik  X V I I I  został  przymuszony 
P a r j i  opuśc ić ,  i inne  tern podobne baśnie.

Gdy  P ó łkow nik  angielski  Campbell , k tóry p ie r ­
wszy dał  wiadomość o ucieczce Napolćona , wypły­
nął  z E l b j  dla ścigania jego , spo tka ł  d. i marca  e-  
skadrę  f r a n c u z k ą , z łożoną z t rzech  f rega t  la  Fteur 
de Lis, Melpomenę i Antelopę , k tó re  między Korsyką  
i  Elbą  krążyły.  Uw iadom i ł  on K o m e n d a n ta  eskadry 
o tym  wypadku .  Puści ły  się one na tychmias t  w róż­
nych k ie runkach  dla jego wyszukania  ; f i ega ta  la Fleur 
de L i s ,  uda ła  się ku Antibes. Spodziewać się więc 
należy,  że bryg Napolćona Ylnconstante i jego s ta tki  
p r z e w o zo w e  , przez tę f regatę  poym ane  będą. P o  od­
jaździe  Napoleona  z wyspy E lby ,  zostawiony przez 
niego t am  dowódzca  jene rał  Łapie ( dawniey K a m e r ­
dyne r ,  a po tem Szambelan Napoleona . ) , k tórego nie ­
dawno  jenerałem brygady  m i a n o w a ł ,  wyda ł  w języ­
k u  włoskim następującą o d e z w ę : „ W ła d zca  n a s z , 
od Opatrzności B osk ie j  do sw e j  daw ne j  powołany chwa-  
ł j ,  wyspę naszą opuścić musiał. P o w ie rz j ł  on na n ić j  
mnie dowództwo, sześciu znakom itsz jm  objwatelóm r zą ­
dy ,  a nasz jm  doświadczonjm prz jw ią za n iu  i waleczno­
ści obronę o j c z j z n j ,  i u trz jm an ie  porządku i spokoy- 
ności. ”  Opuszczam , rzekł on , w jspę E l b ę .  Kontent 
„ jestem niezmiernie z  postępowania j e j  mieszkam ów. 
„ Powierzam im obronę t e j  z i e m i , którą tak wjsoko  
„ cenię. N ie  mogę im dadź większego dowodu zau-  
„f a n i  a , j a k o  za w yjściem  w o jsk  powierzając ich opie- 
„  ce moje matkę i moję siostrę. Członkowie J u n t j  i  
„  w szy sc j  mieszkańcy t e j  w yspy  mogą bydź pewni m o je j  
„  łaski i  m o je j  opieki. ”  M ieszkańcy  E lby , chwila te­

raźn ie jsza  jest dla was najszczęśliwszą i nayparr.ięt- 
nieyszą. A le  od waszego tylko  znalezienia się zalezy  
w asza sława i -wasze trwałe szczęście. J t ź l i  chcecie o- 
boje to posiadać, bądźcie statecznie i ślepo posłuszni roz­
kazom Jun ty . W ładze i urzędnicy publiczni pełnić bę­
dą swą powinność. A  w y  mieszkańcy E l b y ,  szczę­
ś liw ym i będziecie , je ź l i  się nie dacie zarazić  zapowie­
trzonym poszeptom nieprzyjaciół dobrego porządku. ” 

—  K r ó l  Sardyński  ciągle przyymuje pose ls twa ,

k tó r e  z  różnych  s t r o n  kraju genueńskiego p r z y b y w a ­
ją dla  z łożenia  m u  hołdu.  Pó łk o w n ik a  Dalrymple , 
dowódzcę  woysk  angielskich w  G enui , m ianow a ł  on 
K o m m e n d a n t e m  tegoż m ia s ta ,  a d. 527 lutego,  t enże  
K o m m e n d a n t  z of icerami załogi  z łożył  swe  uszano­
w an ie  K ró low i .

—4- Siostra  Napoleona  (M a łż o n k a  Xięc ia  Borgese), 
od czasu ucieczki  jey b ra ta ,  z wyspy  na ląd się p r z e ­
niosła i w  L uka  pr zez  austryackiego d o w o d z c ę , do 
now ych  rozkazów, za tr zym aną  została. ”

T  u  r  c  y  a

G a z e ta  w i e d e ń s k i ,  Oesterreichischer Beobachter, 
pod dn iem 25 stycznia z Konstantynopola , um ieśc i ł a :
„  O  s tanie  rzeczy w A ra b i i  i  w y p r a w i e  przec iw ko  
Wehabitom  odebrano z K a iru ,  pod d. 12 l is topada r o ­
ku  przeszłego,  nas tępu jące ,  pomyślne dla P o r t y  O t -  
tomańskiey  w iadomośc i :  „  W ie lk o rz ą d z c a  E g i p t u , 
M ahamed A l y  Basza, posunął  się był o t r z y  dni  d r o ­
gi za T a i j ę , zkąd pod d. 16 przeszłego miesiąca d o ­
niósł , że  wszystko jest p rzygo towane  do wzięcia  
s z tu rm em  T araby ,  i że wszystkie jey okolice zajęte  
już są jego w o y s k a m i ,  pod rozkazami b ra t a  H assana  
B a szy ,  A bd in  B e y , zostającemi. Sze ry f  Ragich, s t ryy 
zrzuconego z u rzędu  Szeryfa  Galeb, k tó ry  w czasie 
wz ięcia  os ta tn iego  w  niewolą z wielką liczbą A r a ­
bów', k tó rzy się z nim złączyli,  był  wyszedł  i kom u­
n i k a c j ą  w o j s k o w ą  p r ze c ina ł ,  żądał  powrócić  do 
W ie lko rządzcy ,  k tó ry  g o , razem z wie lą  t o w a r z y -  
ezącemi mu Arabami serdecznie  p rz j j ą ł .  B r a t  zm a r ­
łego Naczelnika W ehabitow, Seid ,  k tó ry  się w Here-  
j u  u t r z y m u j e ,  prosi ł  u  Wie lkorządzcy  o przebacze­
nie i oś wiadczy ł ,  że się podda.  N iew iadom o  jeszcze 
jaką W ie lko rządzca  dał  o d p o w i e d ź ,  ale zapew ne  m u ­
siał z u k o n ten tow a n iem  przyjąć t o  poddanie  się,  prze® 
coby następca Dowodzcy  Wehubitoiu  wie lką  część si­
ły zhroyriey był  u trac i ł .  U p e w n ia j ą ,  iż on usiłował, 
wynieść się na mieysce po  bracie  s w o i m ,  ale syn 
ostatniego sp rzec iwił  się t em u  , i  mieysce po oycu 
swoim pozyskał . D w a  t e  ważne  wypadki  i znaczne 
posiłki  W WOJ sku, an imunicyi  i w ie lb łądach,któreWde l-  
korządzca  o t r z y m a ł ,  położeniu jego inną  postać n a ­
dały,  i wszystko w y p r a w i e  jego szczęśliwy sku tek 
zapowiada.  Los Taraby , w  tey  chwil i  rozs t rźygn io-  
ny  bydź musi  , a W ie lko rządzca  z tam tąd  z a p e w ­
ne  do M ekk i  powróci ł ,  dla odprawien ia  p ie lg rzym ki  , 
mającóy się odbydź dnia  10 przyszłego m ie s ią ca ,  po 
k tó rey  zakłada sobie znowu tu  p o w r ó c ić ;  i  z tego 
względu  po t rzebne  na  jego przyjęcie czynią  się p rzy­
go towania .

Prócz tych  w iadom ośc i ,  rozszerzyła  się w m i e ­
ście naszem pogłoska , że między Mehemed A l y  B a ­
szą  i synem oraz  następcą Naczelnika W ehabitów  » 
rozeym  z a w a r ty  został.

B r y t a n i a  W.
Gazeta  lo n d y ń sk a ,  Courier de Londres , donosi  

z Londynu  pod d. 7 marca:  „  Biuletyn zd row ia  K* 
Jmci,  pod d. 5 t. m., jest w  następujących  wyrazach  • 
„  Król ciągle w dobrćm zn a jd u je  się zdrowiu , a zbo- 
„ czenia od stanu zupełnej spokoyności , które w cią%V 
„  miesiąca stycznia postrzegać się daw ały , zupełnie ju z ,  
„ więcćy, j a k  od dni piętnastu, ustały. ”  —  L ord  Ca- 

stlereagh z małżonką swoią przybyli  do D ovres , o- 
s ta tniego c zw ar tku  po po łudn iu  o godzinie 3ciey< 
Przy  wysiadaniu na ląd w i tan i  byli  wyst rza łami z dział* 
Zgromadzony lud przyymow-ał ich z okrzykami.  W  so­
botę,  d. 4 t. m., przybyl i  tu  do sw'ego pałacu. W e z e ­
r a  o południu , uda ł  się L o r d  do Carlton - House 1 
miał  bardzo długą audyencyą  u  Xięc ia  R e g e n t a . —-' 
Poseł  au s t rya ck i  mia ł  zawczora  audyencyą  u  Xi§" 
cia Regen ta .  —  NieOtrzymaliśmy dziś żadnych 
dz ienników f rancuzkich  —  W c z o r a  L o r d  CastlereaS 
zajął swó nueysce w Izbie niższey.

TłozwA1a s ięd ru kw a ć  — Z.Niemczeigski P. Członek Komitetu Cenzury, W  Drukarni Dyecezalner u X X .M is s y o n a r tW
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T *  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  K r o  2 5 .

O G Ł O S Z E N I E  
L i t e w s k o  - G r o d z i e ń s k a  S k a r b o w a  I z b a ,  p o d a i e  

do p u b l i czn e y  w iad o m o śc i ,  że na  mocy o d e br anego  od 
m i n i s t e r s t w a  F i n a n s ó w ,  z . D e p a r t a m e n t u  M o n a r s z y c h  
w łasn o śc ió w ,  p rz e d p i s a n i a  p od  d a t *  2 5  l u t e g o t e r a z -  
m e v s z e e o  r o k u ,  za N r .  7 8  , z w y r a ż e n i e m  N a y w y z -  
azego J E G O  1 M P E I I A I O R S J O E Y  M O Ś C I  R o z k a z u ,  
na  p r z e d s t a w ie n ie  k o m m i t e t u  M i n i s t r ó w  * n a s t a ł e g o ,  
odd aw ać  sie b ęd ą  z p u b l i c zn y c h  t a r g ó w  , w  sześcio­
l e t n i ą  na a r ^ d o w n ą  possessyą , od 1 9  k w i e t n i a  r.  b. 
zaczyna jącą  się,  w aku ją ce  , i w S k a r b o w y m  z a w i a d y ­
w a n i u  zos tające m a i ą t m  w grodz ie nsk ie y  g u b e r n n  p o ­
łożone  —  K t o b y  ż y c z y ł ' wz iąść  one  w Possessyą  , n- 
dać sie zechce  do Izby  S k a r b o w e y  G ro d z ien sk l ćy  dla 
licy tacyi  z do s t a teczną  e w ik c y ą ,  p r z y n a j m n i e j  d w e ­
l t  t.iney in t r a c i e  odp o w iad a ją cą  , na  n a s t ę p n e  t e r  mina:  
pier u s z y  2 6  drugi  3 i  m a r c a ,  1 trzeci 1 k w i e t n i a  t e -  

W  jakich m ia n o w ic i e  p o w i a t a c h  te  
jn ‘ją tk i  są p o łożone ,  i w ie l e  w nich  z n a j d u j e  się 
m ó w  i dusz ,  do łącza  się p r z y  t y m  w i a d o m o ś ć —  P o ­
szczególne zaś opisanie  F o l w a r k ó w ,  i I n w e n t a r z e ,  a 
t a k o ż  w a r u n k i  K o n t r a k t o w e ,  p r z y  t a rg a c h  o b jaw io ­
n e  będą.  ,

l i s t a  m a i ą t k ó w  S k a rb o w y c h  w  g u b e r n n  g r o d z i e n ­
skiey  , j aki e  od d n ia  i 2 go k w i e t n i a  r o k u  1 8 1 5 m a -

O ------------- fochód t o c z - 0

Liczba ny na assy-
gnacye.

N a z w i s k a  m a j ą t k ó w ’
a
B

dusz
płci Ruble cop.

w Powiecie Grodzieńskim
r ruęzk.

lu3
■

K o l o u i i a  k r y m c z n a •—
i o 5

5o

W s i e  O z i e r a n y  -  -  - 48
3 i 6 6

r* 7

—  Z a m o w k a  -  - - 17 6 n
—  W i s z n i o  w k a 17 34,

4 i  i 3 JL I
W o v t o w s t w o  Sałackie  - 8 7 2 7 5

J
F o l w a r k  S t r u h a -  - 2 5 59 45

w Powiecie S łon im sk im
359 7 5| D z i e r ż a w a  C h o d z ie w ic z e  - — —

—  __  K o k o s z y c e -  - 1 2 43 n 5 y 1 0

__  -__ R e w k o w i c z e  - 1 3 6 2 1 0
rr

—  —  K o w a l e — — ‘j 5 o 25

w Powiecie L id zk im '
39 6 0D z i e r ż a w a  C h o l m k i — —

__  __  L i k a n c e — — 2 7

__  ___ P u h a c z e  i M a l a t y -
cze - — ■— i o 5

W i e ś B  kszty  i F i h p o w c e 1 1 2 1 5 48
w Powiecie N ow ogrodzk im

2 4 oS t a r o s t w o  P o p k o w i c k i e  - 4 1 0

D z i e r ż a w a  K u c h a r o w s z c z y -
9 6! żna —

w Powiecie Brzesckim
3 7 4D z ie r ż a w a  Radość  -  - 7! 2 7 25

K lu cz  P r z y ł u c k i  -  - 1 7 1 4o3 33 82 8 i §
F o l w a r k i  I ł u l e n i c k i  -

1 1 2 l 5__ > P e r k o w i c k i 421 1 0 9 2 2  8 J
__  P r u s k o w s k i  -
w Powiecie Kobryńskim

1 7 8S ta r o s t w o  K a l i t s k i e  - 2 /> 6 5o
jp Powiecie P ruzańsk im

58 2 0  8  5
f

F o l w a r k  Bra łow icz  - 2 0 9 3f
__  S k u p o w o 52 1 ’ 9 1 8 8 0 3 c f
__  N i e m i e r z  - 45 1 7 4 1 9 7 5 i o |

, M as iew ic ze  z wsis
O r u s z k o w o  - 83 245 24 1 0 5o

—  Ł p i o v  - - 5 1 7 6 on------ a

W i l e ń s k a  o b w i e s z c z a ,  iż b ę d ą  o d d a w a ć  s ię w  t e y £•  
I z b i e ,  przez  pub l i czną  l i c y t a c j ą  w  sze ścio le tn ią  wren-  
d o w n ą  d z i e r ż a w ę ,  od d n i a  1 2 go p rz ysz łego  m c a a p r y -  
la r o k u  b i e ż ą c e g o ,  D o b r a  s k a r b o w e  pod  tvm> za so -  
w e m t  a d m i n i s t r a c j a m i  z o s t a i ą c e , i w p on iższym  t a  
r e j e s t r z e  oznaczone , ca łemi  f u n d a m i  , lub  f o l w a r k a ­
m i  do  nich nai eź nem i  j chcący z a t e m  l i c y to w a ć  t a ­
k o w e  D o b r a ,  mają  się j aw ić  do Izby  S k a rb o w e y  s a ­
m i  osobiście , lub p rz ez  sw o ich  p r a w n i e  u m o c o w a n y c h  
P le n i p o te n tó w ;  z d u s t a t e c z n e m i  ew ik  .ya im w m i a r ę  
d w ó l e t m ć y  i n t r a t y ,  jaka  z licy t acy i  na s tąp i  w t r z e c h  
t e r m i n a c h ,  .to j e s t :  p i e rw s zy m  9 go ,  d r u g i m  1 2 .7 0 ,  
i t r z e c i m  o s ta tn im  i5 g o  p rzyszł ego mies iąca  « p r i l a ,  
gdz ie  szczególne k o n d y c j e  do  k o n t r a k t u  s łużące  , 
w  każ dym  czasie okaz ane  będą.  M ar ca  1 1  d. r .  i 8 i 5 .

W i n c e n t y  T a r n o w s k i  S o w ie tn ik .
Z a  S e k r e t a r z a  T y t u ł .  Sow.  G r ą d z k i .

.

R e j e s t r  m a j ą t k ó w  S k a r b o w y c h
w Powiecie Wileńskim:

Klu cz  Szeszole 
F o l w a r k  B cb ru s y  
S ta ro s tw o  Ł a w a r y s k i e
Place  w Mieście W i l n i e  do H o r o d n i c t w a  Wileń-J 

skiego należne :
D z i e r ż a w a : K o ł o b o r y s z k i

  __  P  l ik an y
   __  G u d e łk i
  ___ R o t u n c e
_______K a r m e l a n y  Ł a w k u n y
  __  P e l ik a n y  czyli  P a p u n ż e

zu O s z m i a ń s k i m :
S ta r o s t w o  K r e w s k ie  ,  z‘dw ó m a  F o lw a r k a m i ,  
D z i e r ż a w a :  K r a w c o w s z c z y z n a

  __  C z o t y r k i
—  __. N i e r o w k a

K o n i u s t w o  Oszmiańskie
w  Z a w i l e y s k i m :

D z ie r ż a w a :  W i d e y s z a n y
  —  R u -o l i s zk i

T r o c k i m :

V i c e  V j r u l i e n i a L W I i  i w n w  y i i u i D  1^ U  " 1  *

M ic h a ł  A n d rz e y k o w i c z  
J ó z e f  O bn isk i  S e k r e t a r z  G u b e rn sk i .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
3 N a  s k u t e k  p rz ed p i san ia  D e p a r t a m e n t u  S k a r b o ­

w e /  własności,  Q5 go f« b r u a rv i  n i n i e j s z e g o  i 8 i 5 r o k u ,  
pod N r e m  7 7  nas ta ł ego  , I z b a  S k a r b o w a  L i t e w s k o -

w
Część S ta r o s t w a  N lem onayck ie go .
D z i e r ż a w a : B ra* o ła

___ —  B u b le
 —— W o z n i c z a n y
 __  B u ry s zk i
    S u d z i n t a n y
   ___ W o b o l e
   __  M ieszk u c ie
______ . H t r n o k o l e
      N o w o s i a d y

w K o w i e ń s k i m : 1 

S ta r o s t w o  K u r m i a ł o w s k i e
Część S t a ro s t w a  R u m sz y s k ieg o ,  i  u d z ie ln ie  K lu ćz

W ę d z ia g o l s k i
D z i e r ż a w a :  Szl ik ie

  __  P o w i e r z c h n i e
-----------S '  lg iany i  G i e r w i a n y
___ __  K o ł u p i e
  —  Ł ą k a  O s t r ó w

w B r a s ł a w s k i m :
S ta r o s t w o  P łu s k ie  
D z i e r ż a w a : O bol e

  __  Miłasze
Część S t a r o s t w a  B e r n a to w s k ie g o

w R o s i e ń s k i m :
S ta r o s t w o  Sasnie

    __  J asw o y ń sk ie  z d w o m a  Folwft rkanw
D z i e r ż a w a :  Cvgan iszki

—— __  Botosz
  _ _  K a w s z e
  __  K u b e ł u n y ,  L e n c ż e ,  O s i t a n y ,

  D u lk i e
—     B i s w o y n e l e
  — . Z a s z t o w t y
T— ____ , K o y r a n y

(
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  ___ K i j i m k i

j n r y z d y k a  w  M i e ś c i e  R o s i e n i a c h  p i e r w s z a  
J u r y z d y k a  d i t t o  d i t t o  d r u g a

w T e l s  z e w s k i  m;
D z i e r ż a w a  : Z y l w i c e

   ___ Ł o p a y c i e
.—  ___ J Z a r u b y
________R u s z y n y

. R y s z k i a n y
  ___ W i d e y n i e
      P o i z n i e
  .—  M i c a y c i e
  —  K i e r l i e d z i e

J e z i o r o  Ł u k s z t a n y
w S z a w e l s k i m :

S t a r o s t w o  P o w e o d s k i e  i  G i n t e ń s k i f t
 __ . P o ż y ż e m s k i e
  ___ M o n t a r t y s k i e

D / i e r ż a w a :  D a r g i a n y
  .—  P e ł o y n i e

w U p i t  s k  i m :
T r a k t y e r  i  m ł y n  w o d n y  w  m i e ś c i e  P o n i e w i e ż n  
M a i ą t e k  c z y l i  F o l w a r k  K r y m c z y u  z d w ó m a  F o l -

' W a r k a m i  . , •
S t a r o s t w o  p o j e z i o r s k i e

  ___ G i e g i e d z k i e
D z i e r ż a w a :  S k i l w i a n y

w W i ł k o m i r s k i m :
S t a r o s t w o  O k m i a n s k i e

  ____  P u p a ń s k i e
W o y t o w s t w o  P o m u s k i e
D z i e r ż a w a  W i ł k o b r n k i

W .  T a r n o w s k i  S o w i e t n i k
Z a  S e k r e t a r z a  T y t u ł .  S o w .  G r o d z k i .  

M a rs z a ł ek  Guberni j  Li tew.-ko - Wi leńskiey i kawale r ,  u-
wiadamia wszys tk ich  ż y c z ą c y c h  u t r z y m y w a ć  s t acye p o c z t o ­
we  w G ube rm i  W i l e ń s k i e y , iż  konna  poczta na nas tępne 
la ta  w y p u sz c z o n a  będzie p r ze z  pu b l i czny  M y t a c y ą . t e rm, -  
na zaś naznac zon e  do l i c y ta cy i ,  dw a  pierw-Ze tuiest . 20 1 

ao rv la  w Powiatach  . a t r zec i  i ostatni  m a r n e g o  3 ma- 
i a  w Izbie Sk arb ow ey  Wi leńsk iey ,  na  k tó r e ,  l i c y t u j m y  m a ­
ją  się s tawić z  p r a w n y m i  e w ik c y a i m  —  D at  w Wi ln ie  dnia 
I g  m a r c a  i 8 l 5 r °ku-

a Sad ap p e l l a c y y n y  g ra  ń c z n y  Wi leń .  na t e raź .ńayszych  
n i e da w no  o m in i o n y c h  e l e k t a c h  sz la - hec k io h  w y b r a n y ,  
w o z s ć e  p r z y z w o i t y m ,  o t w o . z y w s z y  sessye . w a go  s ł o w ­
n i c t w a  w d o m u  Pr-  z y d e n t a  t e goż  Sądu JO.  X ię c ia  Antonie- 

Giedroyc ia  w  Mieśc ie  W i ln ie  pod N r e m  z o l  sytuowa­
n y m  i w  od by w ani u  c i ąg ł ym  t a k o w y c h  aessyów , nie w i ­
dz ą c  ’ w c h o d z ą c y c h  z p rośbami  s t ron  . dz i e ł ,  w n o s i , że t e y  
m z e r w y ,  odb y w ai a ce  się e l e k c y e  m o g ły  stać się p r z y c z y ­
na  więc g d y b y  obywate le  wiadomi z pewnoso.ą  o exy8ten- 
cvi'  t ego  bad u b y l i ,  n i n u y s z ą  pub l ika tą  obwieszcza , że Sąd  
appe l l a oy i ny  g ra n ic z n y  W i l eń .  w  czasie n a l e ż y ty m  wed le  
in ta w  S ad ow nic tw o  swoje rozpo ez ąwa zy ,  ciągle i bezprzer -  
w y  one " o d b y w a , a z t ą d  , że  k a ż d y  m ai ący  w t y m  Sądzie 
inte ress ,  k aż deg o  czasu w cho dz ić  z prośbą m o ż e , oprócz 
ty lk o  dni  św i ą t e c z n y c h  i D w o r s k i c h . w k t ó r yc h  eessye Są­
dowe  z p rzep i su  zw ie rzchno śc i  nie  składają się,  i w  t y m  za ­
m ia r ze  n in ieyszą  aw iz acy ą  kanoe l l a ry i  s w o L y  uczy n ić  za- 
d e t e r m in o w a ł .  Sądu  appe l l ac y i neg o  G ran ,  Wi len .  R e g e n t

A d a m  Dauksza.

3, N a  skutek  D e k r e t u  Sądu  Głównego  Mińsk iego  2go D e ­
p a r t a m e n t u  Roku  i 8 t r  7b r a  25 d n i a ,  a za  o „ y m  Ukazu te-  
goż  D e p a r t a m e n t u  R i k  i t 8>5 mies iąca Januar :  30 dnia za 
N  136 wyszłego;  Sad T a x a to r s k o  G ra n ic z n e  dzielczo E x d y -  
wizorski  massy J W W .  J a n a  P o dk o m o rz eg o  Potockiego,  F r a n ­
ci szka W i c e  Marszałka Borysow sk ie go  B.el iko wiczów do ma 
iętności  L i t y h o l i c z  W Powiecie Borysow lom  leżącey ,  w  t e r ­
min ie  z Ukazu  pow yższego  na dn iu  25 Feb ru . r r :  w  p e ł n y m  
kom p le c i e  p r zyb y l i  —• J u r y z d y k c y a  u fundowal i ,  zareassu- 
mow al i  i ku  w y r e ł n i e a i u  w a r u n k ó w  D ek r e t u  Remiss y ineg o  
p r z y s t ą p i ć  usiłowali — L e c z  k ie d y  p r z y t o m n i  K r e d y to r o w i e  
»t 1 waiąc osobiście,  d r o d z y  zaś p r ze z  P len ipo ten tów,  niemniej r  
•  ni Dziedzice ,  d la  n ie  z e b r a n y c h  dowodow i n i e 'w y n ie s i o ­
n y c h  P oż w ow  tak  po K r e d y to r o w  iako i p r z y g r a n i c z ą c y c h ,  
odrocz en ia  p ros i l i ,  i oznaczen ia  t e r m i n u  dla spełnienia Re-  
mi - s y  zadal i— P rz e to  Sad T ax a to r sk o  - E x d y  wizozrski  w t y m  
p r z e d m i o c i e  pos tan ow iwsz y  rezo luoyą ,  S ą d y  swoie na dz iad  
pi r ws zy  Ma ie  o d w o ł a ł , na k t ó r y  t e r n  in a by  w sz ys tk ie  
I n f  r essowane s t r ony  z z u p e ł n - m i  dowodami  czyl i  ze wsze l­
k ą  gotowośc ią  p ie r w s z e m u  ziazdowi  własciw ą s t a w a l i ,  p r z e z
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t r z y k r o t n ą  p r z y  g az e t ae h  K u r y e r a  L i t ew sk i ego  A w i z a ­
c y ą  zapowiada  i r y c h łe  pos tępowanie  bez oczekiwania  pó­
ź n i ą c y c h  się dekla ru ie  —  Działo się w  L a t y h o l i c z ac h  18 r5 
R o k u  F e b r u a r y i  dnia 27. I g n a c y  Choiński  Pod«ęd.  Z  eui? 
P t u  Wi leysk iego  P r e z y d u ią c y  Exdywizoz . -  K az im ie rz  P io t -  
t u c h  E x d y w i z o r .  Józ e f  Korsak P isarz  Ziem.- P tu  Le pe l lg o  
E x d y w i z o r .  F r a n c i s z e k  Mi e n ic k i  Sędzia G ran icz .  P t u  Dzi* 
•n ieńskiego  E x d y w i z o r :  R e g e n t .

1. Sąd T a x a to r s k o  E x d y w i z o r , k i  , z  m o c y  D e k r e t u  w  Są­
dzie  S p ra w  C y w i l n y c h  Białos tockiego i Sokolskiego P ow ia ­
t ó w ,  dnia 8 Jul i i  1814 r °ku za p ad łe go ,  T a x ę  i E x d y w i -  
z y ą  M a i ą t k u  Łososna zwana Matk ie wiczo ws ka  z a t t y n e m y a -  
n u  i d a l sz e go ,  po  zeszłym W  Domin iku  M a lk ie w i c z u  , na 
Sukcessorów , to i e s t : W W .  J g n a c e g o  M a tk ie w i c z a  Syna i 
A n n ę  C ó r k ę ,  W .  Jarja S ie rpu towsk iego Z o n ę ,  spa d ł eg o ,  
po  między  K re d y to r o w  i p r e te nso ró w  tegoż W .  D om in ik a  
M a tk ie w i c z a  Oyca  p r ze zna cz a j ąc ego  , w t y m ż e  M a ią t k u  Ło -  
sosna dnia 3 r Augus ta  1814 roku  rozpoc zę ty  ; p rze z  n in iey -  
sze U rzę do w e  obwieszczenie t r zy k r o tn ie  w pub l i cznych  gaz e ­
t a ch  ogłosić się p o w in n e  : Uwiadamia i w z y w a  w szy s t k ich  
W i er zy c ie l i  w y ż e y  na.nien ionego  W ,  Domin ika  M a t k i e w i ­
cza  do M a i ą t k u  cnego Łososny z a t t y n e n c y s m i  w  połowią  
p r z y n a l e ż n e y , i  dal szego wsze lk iego p r e t e us y e  śc ie l ących ,  
o raz  z iakiegobądźko lwiek wzg lędu  p r aw a  maiąoy ch  , i żby  na  
dn iu  25 Augus ta  1815 roku  , jako p o w t ó r n y m  ziazdu  t e r m i ­
nie , p r z e d  t y m  Sądem E x d y  wizo rsk im sami p r ze z  s iebie ,  
lub p r a w n ie  od siebie U m o c o w a n y c h ,  sta wili s i ę ,  i p re t en -  
sye swo.e z łożyć  się mB iąe ym i  D ok u m e n t a m i  udowodnial i  ; 
W  p r z e c i w n y m  bo w ipm  zda rzen iu  , kBŻdego nies t awa iąeego 
p r e t e n s y a  upadowi  po d p ad a ć  b ę d z ie ,  o raz  za usta łą  na za w ­
sze zapisaną i ogłoszoną zostanie.  D a t t  w  Łososnie dnia r  
7 b r  1^14 roku.  F .  anciszek Szódźki  Sędzia Powia towy Białosto­
ck iego  i Sokolskiego Powia tow,  E x d y w i z o r .  M a r c i n  J a w o ­
rowski  Sędzia Grodzki  P t u  Białosto kiego E x d y w i z o r .  
W i n c e n t y  S z y r m a  Assesor Białostoskiego i Sokol. P o w i a tó w  
E x d y w i z o r .  _ _ _ _ _ _ _

1. W  sku tek  U k a z u  Sądu Głównego  d rugiego D e p a r t a ­
m e n t u  Gubern i i  Mi ns k i ey  w roku 1814 x b r a  19 dnia za N .  
2164 wyszłego,  Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y w  ,zor«ki na dn iu  3. 
F t  b ru a ry i  ro ku  idącego zebrany .  J u r y z d y k c y ą s w o i ą  w  do­
b rac h  P o rz e c z u  z w a n y c h  w  Powiecie Bobruysk im położo­
n y c h ,  u fundowawszy  — Do zbl iżenia saty sfakcyi K r e d y t o r o m  
i p r e t en sor om  do Maiąt .ku J W .  Józefa Wiszczyńsk iego  J e ­
ne ra ła  Maio ra  b y ły c h  W o y s k  Polskich i Kawale ra  zbiega ią-  
c y m  się p rz y s t ą p i ł  — P rz e t o  aby  w szy to y  K re dy to ro w ie  i 
p re ten soro wie  do t e g o ż  Ma ią t ku  J W  W i s z c ^ y ń  kiego J n t e  
r essować się mo gą cy .  —  Sami obeonie lub p r ze z  u m o c ow a­
n y c h  P len ip o t en tó w  sub amissione iawili się z swemi  p re-  
ter i syami do  dnie ao  A p r y l a  rok, .  t e r . źn ie yo *eg o  D . o r , t » -
r ie  ost rzegł .  —  O czejn  i p r z e z  Pub l i czne  gaze ty  awizuję.  
Działo się na sessyi Sądow ey  w Porzeczu  roku 18^5 F e b r u ­
a ry i  25 dnia.  A d a m  H ar ab ur da  P r e z y d e n t  E x d y w i z o r .  J a n  
N ab o ro w sk i  E x d y w i z o r ,  L - o o o l i  A m b r o k  E x d y w i z o r .

2 Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y  wizorski  na Dobrach J W .  H ra b ió w  
P la te ró w  K a n c le r z y c ó w  W .  X. L it :  p r ze zn ac zo n y ,  w Kraśła-  
w iu  Mieśc ie  S ąd o w y m  P t u  Dyneburskiego ,  Guber :  Biało Bn.sko 
w  ' »-b*kiey ag i tu jący  s i ę—  Sku tk iem wnies ioney p r ze z  J W c h  
D eb i t o ró w  H ra b i ó w  P la te r ów  K ą n c le r z y c ó w  W .  X .  L i t t :  
i o n y c h  K r e d y to r o w  p r o źb y ,  wszedł szy  w s łuszność ,  z r a y -  
doie nie odb i t ą  po t rzebę uczyn ien ia  li y t a cy i  p laców po H  l- 
ze łiowskich , mianowic ie  w  mieście W i l n ie  ju ż  ocen i ony ch ,  
iako  to  : JirSo. P r z y  u l i cy  od Ku d n iek ie y  ku T r o r k i e y  b r a ­
mie  , Ober ża  wielka m u r o w a n a  dw upię t rowa  z a rka dam i ,  
z f ron tu  nie ty n k o w a n a  , zawie ra  w sobie łokci k ' . b i e żn y c h  
m i a r y  L i t ewsk iey ,  7.800 j  z że lazem,  d r z e w e m  i d a c h ó w k ą  
ocenione rubl i  ass. i ^ 7 z. zdo. Za  A u s te ry ą  od b y ł - go  par ,  
kanu  , pozostało t r z y  s łupy,  i kawa ł  śoiaity m u r o w a n e y  z w y ­
m ia ru  z a m y k a  w sobie łokci  kubicz.  283. ,  oceniono rubli  a >• 
327 kop.  30. 3 ti°- W e d le  num e ra cy !  Mias ta  pod N u m e r e m
1168'  B u d y n e k  s t a ry  z d rze wa  ciosanego,  z d a c h e m  w po ło ­
wie  d r a n i c z n y m  , a reszta z d ac h ó w k ą ,  z n im w ogóle okwa, 
d r z e w a ,  r o b o ty  ciesielskiey,  s tolarskiey.  piece,  k om iny ,  sklep 
m a ją c y  m u r u  łokci  kubioz:  36 okienice ż e l a z n e ,  szkło,  d a ­
c h ó w k a  ocenione rubl i  assyg:  398- 4 t°- Bu d y n e k  n a z w a n y
k u c h e n n y  z d r ze w a  c i o s a n e g o ,  dac h  z d r an ic  i wsze lk ie  o- 
n e g o  a r ty k u ł a ,  s tolarskie,  ciesielskie robo ty,  piece,  okienice 
że lazne  , kuchn ia  z k o m in e m  m u r o w an e  , z w y m i a r u  łokci  
kubi  15. oceniono rubl i  assyg'  z z o  kop:  20. 5#o. Pod l i t e ­
r a  D. n a  map ie  b ud y ne k  d u ż y  z d r z e w a  ciosanego g ą t e m  
k r y t y ,  w ogóle roboty  c i es i el sk ie ,  s to la r sk ie ,  szyby ,  p i e c e ,  
k uc hn i e  z d w i e m a  kominami  i po d m u ro w an ia  pod śc ianą > 
łokci  kub io:  58 , oceniono rubl i  ass: 708- 6 to. Pod  l i t e r ą  Vj
b u d y n e k  d r e w n i a n y ,  w  d w ó ch  częściach d r an ic am i  a w tr ze-  
ci ey t a rc i c a m i  k r y t y ,  za wszys tk iemi  a r ty k u ł a m i  m a t e r y a -  
łów i żoboty ,  oceniono rubl i  assygn:  360 kop:  73.  ymo. Pod 
l i t e r ą  F  b u d y n e k  d r e w n io n y  ze wszys tk im oc e n io n y  rubli  
assyg- £96. gvo. Ścianki  m u r u  w  k w a d r a t  b y łe g o  dom« 
r r .u towanka zwanego ,  ze Sklepem zawie ra iące  w  sobie łokc* 
kub icz :  202 , oceniona rubl i  assygv. 202. yno.  P o d  literą “
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budynek oranżernią zwany, drewniany , dachówkę kry ty , 
W mm wszystkie artykuły, oraz muru łokci kubicz: 204, 
oceniono rubli assyg: 672 kop: 60. Jiomo. Pod literę H. 
budyn«k drewniany z drzewa ciosanego dachówkę kryty ze 
wtzysik.emi artykułami oceniony rubli assyg: 639. xxmo. 
P rzy  ulicy ponarskiey parkan czyli ściana maięca muru ło­
kci kubioz: 425, oceniona rubli assyg: 531 kop- 23, iamo. 
Pud lite ię L. Oficyna murowana podłużi.ey figury maięca 
muru łokci kubioz; 2,006. w niey żelazo, szkło, piece, drze­
wo i dachówka , oceniono rubli assygn: 3.363. i$tio. Pod 
literę M. mury puste z ściankami, byłych wozowmów, sta­
jen , etc. maięce muru łokci kubicz: 612, oceniono rubli 
assygn: 612. JiĄto' Oficynka murowana , stara z częścią da- 
ezku tarcicznego, maięca muru łokci kubicz:408, z-artyku- 
łami d rz tw a ,  żelaza , szkła , oceniona rubli assygn; 483* 
kop; 90. xęto. Sklep otworzony, maięcy muru łokci 150 ‘ 
oceniono ruoli assygn: kop: 30. Jióto W  środku placu
pomiąnionemi wyżćy budynkami i auirami zaiętego, znay- 
duie gig gmach murów pałacu opuszczonego, którego łokci 
L  tt: kubio. 7 030 , oęeniono rubli assygn: 7,030. Osobno 
W Wilnie na ŁukiszkaOh Lłworek pod Nrem 887- ze wszy 
stkieuii artykułaini ocemoćy rnbli assygn; 893 kop: 30. U- 
dzielnie plac w Mieście Polocku, za rzekę l-ołota . dlużyni 
•ęzni go , szerzyni sążni 2^, i drugi tamże nad "rzeka Po­
lot ę , dłuzyni do tćy rz tk i sężni 47, a szerzyni sążni , 
N a dopełnienie jakowey licytacyi , ktokolwiek z pretendują­
cy .h  uabydź wyżey wyrażone place , szczególnie JWżni
1 Wżni Kredytorowie zew keyam i w pretensyach do kon­
kursu zastosowanych walorowi na licytacyę przezuaczynych 
rzeczy odpotyiedniemi , czy w ostatku z osób do konkur- 
au nie należących, oświadczający sig Konkurrenci z pienię­
dzmi gotowymi tskoż odpowiednirny wartości, w roku te- 
raźnieyszym 18 fi; mca aprila . ąa dżicn pięty, siódmy i 
©stateczny dziew.ęty, przad Sąd E xdy  wizorski w Mieście 
•h-ra-ławiu będący , sami lub przez swych Plenipotentów 
P 'zyznanenu pleuipotencyarri umocowanych stawali, zawia- 
da,n ia _  Ze zaś pomimo kilkakrotne awizacye Gazety St.

etarrburskiey, Krryera L i t f  i Gazety Warazawskiey, jak
2 "ktoratów przez JW żnyoh Debitorów wynaszanych, i in­
nych połączonych dostrzega sig, wielu JWżnyoh i W żuych
‘■edytorów tłumaczenia sig w swym interesie nieprzyniosło. 

® drudzy zupełnie stanności nie oświadczyli, powodem prze­
to że podług Gazety St. Petersburskiey na stanność Stron 
przed Sędem E xdy wizorskim termin trzymiesięczny zakre; 
słony w dniu 18 następnego mca marca roku teraźnieysze- 
8© bierze swoy koniec , a ztęd tak Kemissę jako też Sędu 
“ 'nioyszegn nie jednokrotnymi Wyrokami zapowiedziana 
•  missya, kutki swe rozciągać zdaie sig— Wszakże zapóbie- 
S®’3° , aby ż idne wymówki i złożenia *ię niewiadomością nie 
^  * Wzywane na tłumaczenie sig utegaią cyrh  upadkowi

Preten«yaoh po czasie przyniesionych , ze względu dozwo- 
‘-zasu na przybycie osób na licytacyę posiadłuściów 

Iniey k ic h , a tym  marnym z przyczyny wynikłey potrzeby 
Publilsaty, a ztęd że JWżni i Wżni Kredytorowie i preten- 
łorowne, x dostatecznym objaśnieniem rzeczy swego preten- 
*or.-t-wa, ze wszystkiami d< wodami przed Sęd Kxdy wizorski 
od dawna cięgle w Krasławiu agituiiicy sig, jak nayrychley 
przychodzić jeszcze nie ma^ę żatamowaney drogi, ponieważ 
przez czas następny nie mały na licytacyę naznaczony, od 
S .ron złozone. z objaśnieniem dowody, i przy czułości uła • 

wionę wszy*tk,e początkowe kwestye, mogę przybliżyć 
zie o ku k  ńoowi, a Sęd po odbyciu licytacyów zapo-^  p  — -  j  j  j  Jr

ie ztnnyoh «  term inie  ostatecznym dnia dziewiątego apri 
cal Zr>,*'f ®ĉ  może w obowiązku n ieodzow nym , wzięć 
j * ^ .  >'*»wg do namowy, dla tego po ostatni raz wszystkich
1 k  Z,iy' ^  ' W *n y*'h Kr e d y to ró w  przez  gaze tę  W a rszaw ską  
lie Ur-Y,;ra '  “ żeby  p rze d  Sęd E x d y w iz o r sk i  snb amissio- 
dy rt** , *'a 'Ya^  o s t r z e g a .— Jan  Swołyńsk i P re z y d u ię c y  E x -  
Jo.ehB' , r ' n Syn,0n ^ B*Co*z Sędzia Z :em : Połocki E x d y w iz o r .  
^ n a (, mp  . ^ an0W' CZ Sędzia Z ie m :  P t t u  L e p e l :  E x d y w i z o r  
Ma,} ‘’gdzie. Z ie m -  O .zm : E x d y w iz o r .  K o n s ta n ty
2 Pr Pisarz Ziemski Zawileyski E x d y w izo r .  Zgodno

0 nłem Je rz y  Ciellica E x d y w izo r  Reg:

P ^ r ^ 6 ^ 151 R *mi»*yiny m M agistra tu  Mińskiego w  ro- 
I 1 k 'Ẑ m 9brs 12 dnia zapadłym , cały ogólny

-  S n 7*^1  > M ieszrzanina  Star: H erca  Jekowicza Pin- 
0 dla 9n^  ’ p rzeznaczony na satyefakeyią K redytorów  ,
^ y w i^ Ip, /̂ :1.^’ałI, t f g (,z H erca  M aię tku  Sęd Texaroi-sko - E x-  
»-oku n®znBczony — Któren w dniu 13 x b ra  18 r4
^ d n i n ’6 ’0W9zy aig i Ju ryzdykcy ię  swoię ufundow aw szy, 
Wypadł ^ Januar: 13.5 roku iako w term inie  z odroczenia 
ł>egu •' P °9t*,' owił •' r * Cały ogólny Maiętek wyrażo-
^ ' “ńitra •101 28 -^ ' 'rca P '110® po z inwentowaniu oddać w Ad- 
K r e ę * ^  fund u«z pew ny maięoemn , aż do zebrania sig 
* >̂l’etei) ° W PrHtensorow — sdo Iżby zaś Kredytorowie 
1,' eyezy„,h° rQWie fc>elnoy r re te n sy ę  do Hersa Pinsa, o ni- 
*** 6yj, P°*tauowieni 1 Sędu E x d y wizorskiego zawiadomie- 
Jtl’otne \ *Vr .Za^ ’2 g nZHt  K uryera  Litewskiego na t r z y

cb O bi ' przesłać — 3tio K om portacyę  wszel-
^la ^  ' ? ° w z»r>i«ów lob jakiegobądź ty tu łu  tranzakpów

lecenia pgóluey massy długów H erc a  Pinsa dzień
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xszy Apryla teraz idącego roku z persystencyię cztero ty ­
godniową przeznaczyć — Ą to: T^ermin zaś ostateczny do 
ziazdu Sędu Exdywizorskiego dzień 7 Julij i 8 r 5 roku na­
znaczyć. — którym terminie ażeby strony wszystkie i 
ze wszelką gotowośoią do Sędu ninieyszego pod utratę icłl 
pretensyiow stawali zalecić — gto; Komportecyia wyrażo­
na przy dokładnych regestrach sporządzona dopełniać sig 
Powinna w Kanoellaryi Magistratu Mińskiego za Rewersem 
Wydanym od Regenta Sędu Exd\wizorskiego W  Fs lix- 
Wiernikowskifgo. Józef Baszymkf Prezes Exdywizyi Jó- 
zef Jłohuszewicz Burmistrz. Abrehani Salon onow Burmistrz 
Exdywizor. Felix  Wieruikowski R egent Ijadu Exdywia 
żorskiego.

2. w N ocy z 21 na  22 l u t e g o ,  z do inu  M u l le r ó w  
od W e y  W o ło w o w sk ie y ,  zb ieg ła  służąca p o d d an k a  n a ­
z w isk ie m ,  A n n a  A w im k ie w ic z ó w n a  , sk rad łszy  w  r ó ż ­
n y ch  rz eczach  na 1,000 p rzesz ło  r .  s. -— O p is a n ie  
oney  n as tęp n e  : oczy sza re  i p o n u r e , nos m ie rn y ,  u -  
s£a du że  , b ro d a  o k rąg ła  , tw a r z  o k rąg ła  c z e rw o n a  i  
t ł u s t a ,  w łosy  blond k r ó t k i e ,  u ro d y  m ie rn e y ,  g ru b a  i  
n ie z g ra b n a ,  z p o m ięd zy  rzeczy  sk ra d z io n y ch ,  w z m ie -  
n ia ią  się te ,  po  k tó ry c h  p o zn ać  ią  ł a tw o .  S u k n ie  
w zię ła  i a k o t o , e x a m i to w ą  i l e w a n ty n o w ą  c z a r n ó , 
m arsę linow e, p e rk a lo w e  b ia łe  i k o lo ro w e ,  salopę c z a r ­
ną a t ł a s o w ą ,  o b ru sy  w ić lk ie ,  holi .  s e rw e ty ,  rę czn ik i ,  
p rześc ie rad ła  , koszule  , c h u s t k i , naw lepzk i  tak że  h o l -  
l e n d e r s k ie , tak iey ż e  b ie l izn y  tk ack ió y  d u ż o ,  d a lszey  
b ie lizny , iak o to  : po ń czo ch  ie d w a b n y c h  , b a w e łn ic z -  
n y c h ,  szw aycarsk ich ,  w ie le  ch u s tek  b a ty s to w y c h ,  k o ł­
n ie rz y k ó w  &c. K o ro n y  b r a b a n t s k i e , a n g ie l s k ie ,  a u -  
to a laże  , p e t i t  foi p e rk a l  i  ró ż n e  m a te ry e  w  k a w a ­
łach. T a b a k ie rk ę  e m a l i o w a —  Ecritoire  s re b rn y  z k a ­
łam arzem , p iaseczn ik iem  i d z w o n k ie m  sreb rp em i,  d w ie
obrączk i z w ę ż y k a m i  z ło te .  S re b rn a  z n a p i s e m ----
S o uven ir  z ie lony  w  z ło to  o p ra w n y ,  noź zlo ty  w p e r ­
ło w ą  m acicę o p ra w n y .  K to b y  t a k o w ą  d z ie w c z y n ę  
z rzeczam i sk ra d z io n em i ( choć w  części ) d o s ta w i ł  d o  
d o m u  K ru szew sk ieg o  na ulicy  Z a m k o w ć y  pod N r e m  
i 4 3 , gdzie W .  W ołow -ow ska  m ie s z k a ,  o t r z y m a  n a ­
g ro d y  ru b l i  s re b r .  sześćdziesiąt.

3 Niżey podpisany w roku ominionym od Szlachetnego 
Piotra i żony jego Ciszków, nabywszy Wiecznośoię kaa.ie- 
nicę w mieście Wilnie pod Nrem  1.3 położoną je r iy r .ed la  
pewności ewikcyi w ybytey własnosoi , oraz dalszych cię- 
2®rów ręcznego zew nienia aummę rubli srebiny<h 5 0 0  
z t«rmin*m opłaty za lat cztery u siebie pozo-tawił Q 
czćm , gdy juź wybycie połowy tak >wey kamienicy ze sto- 
Poia zeszłey Ciszkowey przez potomk' w oney zaprzeczonym 
zosłało , obok tego nad długi tabellę wyrażone, a przez niżey 
podpinanego płacone, dalszych duża liczba < kazui* aię przez 
jakowe wydarzenie , gdy nadal ma aobie zapi.wiadeięce sig 
Wszelkie szkody i straty z tych  powodów, przez ninieyszg 
Wszech w obec komu o tern wiedzieć należy zawiadamia 
*>§ i razem zastrzega się , iżby ani w całości , ani w czg- 
*°i na pomienioną summę Obligu (wydanego nikt Aktorstwa 
nienabywał ani te? na tey  pewności nikt neyn nieszey 
sutnn- y Szlachetnemu Ciszkowi ni® kredytował, gdyż wszel­
kie «tratv ponieść się mogące sobie tylko samemu przypi­
sać będzie winien. Jankiel Josielowicz Jcgieksa.

2 Niżey podpisany, w rok i przeszłym 18*4 » wyprzedając 
Kamienicę własną w mieście Wilnie na ulioy Zamkowćy pud 
Nrem  103 położoną, Starozakon; Jankielowi Josielowiczowi 
Jogichessowi jedynie na zaspokojenie Krćdytorów, po zawar­
ciu lotercyzy. natychmiast przez trzykrotną ąwizacyę w Ku- 
ryerze Litewskim , tak własnych, jako też i zeszłey swćy 
Zony Kredytorów, dla odebrania należnościow, przy złoże­
niu pawnych dowodów na dzień 1 januaryi roku 18*5 za­
praszał , a za zgłoszeniem sig naw et i przed terminem ka­
żdego zaspokoił, kwietaoyeod onych otrzymał, o czym Jo- 
giches iest przekonanym , albowiem sy ę własną rękę pienią- 
dze ouym zaliczał — Na mocy tóyże -n tercyzy  Oświadcza­
jący 8iS > po akuratuym rozpłaeoniu się , kontentował się o- 
bjjgieni Jogich-sa na rubli srebr: 5,000 i procentem siódmym 
od tegoż kapitału sobie należnyeh , z tem iinem  opłaty real- 
ney w roku tjr,8  i oparciem ew'kcyi ze strony Jogichesa 
w obligu - aa aktorstwie tegoż wyprzedanego domu i w-zel- 
kim onego maiątku wydanym. Lecz gdy doszedł iż Jogi- 
ches potajemnym sposobem, nie opłaciwszy jeszcze jak się 
w/yżćy rzekło 5,000 rubli Oświadczającemu się należnych, 
chciał zrobić ocenkę domu jeszcze nie właściw.go, i posu­
nąć z oną dó targów publicznych, czyli podradów. Powtór­
nie przez Gazetę Kuryera Lit: Oświadczający się awizował,
zaprzeoza’ęo onemu dopięcia takowych zamiarów, i udzielni**
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ia*m u  o d d a w a ć  w  a, g ^  J (,g i c h e s , i ż  z a m i a r y  n a
g i t r n  s u m m y  ■■ a o-., di-lropssora syna  j agozgubę oświad cza ją ceg o  się i l .sdym g’ . - rzucił sie
M p i e t e .  n i e  m o g ą  " t r z y m a ć  p o m y ś l n e g o  s k u t k u , S
***“ * . , ̂  „7 ; w  ro k  i t e r e ź m e y a z y m  J b l 5 1Tlie
do  n o w y c h  w y b n g e  > p  t  K u i y e r a  L i t e w s k i e, . . .o pod a ł  od siebie do  G a z e t y  K u i y e r a  wj i a c a  u i « r c a ,  pou , • n :e z e adzai ace-le- z wo a l e  z  p r a w d y  się m e  zp, ngo  o św iad cze n i e  , pra ic  a » ' ° u z w ,^  si-p r z e d  o b y w a t e  l '  . s  „ s;e ; IT,po i t o wa*
r r z v  p i e c z e t a r s i w i e  w y d a m  go , o g  S y w o

n j e m  m m m y  d “ T ^ e r z e '  tu\ ^ Pn!£  “ Ide  “ Z ż n ą  za lat  d w a

" i t opł , ,ki  Mo ^ w t ^ gar ^ : : y.dmr „ oiatK e in  i S u k c e s o r e m  Us-wiaaoza j^cegu . •
*  tS ”  "  " n z y w i e  w  s w e y  a w iz a cy i  d o w o d z i ,  >z p r ze z  

* u l  ze  J e w  Z o n y  O ś w i a d c z a j ą c e g o , po łowa  w y  by ma
r  « * W w  wię ks za  bozba
K a m i e n . c y  za ;  i  z -,a v duie  s i e ,  a r a z e m  za s t r ze ga *
n a d  °jPł ®c “nec^ ” #h n „ści  a k to r s tw a  K a m i e n i c y  czy l i  O b b g u ,  

T J  t e n  w y r a z  j e s t  z a m i e s z c z o n y  n i e  n a b y w a ł ,  a bar-
v /  k t ó r y m  t e n  w y  j ciołi.-** w v d a n v  i wła-d z  e y  na  obl l g c zy s t y  p r z e z  t e g o ż  Jo g i c h e sa  w y d a n y

„ G  no do i sa n V p ieniędzy nm pozyczał .  X  ty- h c n y  an o rę ozn i e  podpisał  y P J  J  Oświadczają-  y s,ęv
t r y ch J .g ichesa  postęp o . n ie  “r az wzmie . i io . iy  J g>-h *

’  b" S w y . « S ' d o  n i .  • d „ p r ń w , t o i l , . 1—
•t a i e  n a y r z e t e l n i ć y  ^ w ^ e c m  P j ^ " " ^ T j ^ m T / o z  je^dy- 

S T J ^ S S ^  t ^ O l w i a d c z ^ g o  siS ucz y n i on a .  

K o k u  1815 » i a i o a  l 7 d n u - P lu t

» .  K a m i e n i c a  p o d  M r . , n  3 p o d  O - t r ,  B r ? " J  ^
k e p n i i  i  n  • b l a m i  l u z i e  *, a

' • “ “ i j r : , :  d , , ; f d o Bc d „ ,  -  z .  » » -
b , ć P i-«c*y s i ę  B d a ć  d o  M o r g i a b i e g o  w  « » > « . . • » ■ -  
c v  , „ i e a a k . i , c e S o , .  — p i w  1“ “  d o  w y

p r z e c i ą ż y  i  c a ł ą  i n f o r m a c j ą .

Ti da tku k u r v e r a  L i t e w . , ponvgd zy  wielu k r ed y t o  
a w D c d a t k ^  7  kl)Jtztoru W e . k o w . k i e g o ,  *n .y d» -  

r a m i ,  XX- D  m i n  w _ We ron ikę  z W - ł ł k o w
5?c i meble * e z w ? u r , h luPb A9 m a r c a  rok u  t e r aźn i ey az - go

M!,Ch! 11 T a t k u  A b t a l w  zo zy z i t y .  w  P ow .ec i e  Z a w i l c y  
ł 8 . 5 do  u  J  d l .  p o m ó w i e n i ,  o sumo  S czar .. k u n  m a . ą - g o  p o ło z ;-n ,e ^  ^ F  ^  ^  . r f  ^  ,£^ z to ro .

2ł; t t F . k . w k i e m u  n a l e ż ąc e  —  P r z e ł o ż o n y  t e g o ż  k m ł t n r u ,  
V I  W e r k o w j o  K u r y  ra  L i t .  z a w a d a m i . .  ze  zuay
n a w z a i e m  w lJor ta t ku  ? „ h o n i e e o  w fun d u - z  od
d o w a ć  się m e m o z e  , z piz.V ^ '  z u p e łn i e  zm -z c zo -
d a w n a .  0 w  cza si e  y  y  w y r « z n ey  n i e s -o .obuośc i
„ e g o  k l a s z to ru  , k o śc i o ł a ,  a z t ą d  w y m z  y
w y i e c h a n i a  w mem.a g ę ę ,  2 ,l9( ZIiy przyniosło-
, k  , ani  ludz i  n .  _m ^  w ^ o(ni l ionego klasztoru

o w y p a t r z e n i e  z r ę c z n o ^ ,  ^ ^  ’^ r z c  D om in  kań ' k im ' , , - fd  
X  W . k t o r y n  J ę c z e w s k i  P r z e ł o żo ny  W a r -  

k o w s k i  X X .  Do in in .

xr-» nnd n i . an a  r a  »ku»-k D ekr e t u  Sądu ICxdywizor:
2 - NlZ ey  t  '«i  K u p ca m i  W; leń-  i K r e d y t o r . m i  ,

w  *P;aw,« J JoCrJ nam i  w ri>kll i 8o9 7bra *» z a p a d ł e g o ,  
o raz  n innemi  »tron Kre d>toPów ina iących  lokacye na
wcześn ie  «wiada M  W i i n .e ,  a mianowicie
k a m ie n i cy  F° JooheroWsktey Sakienów Majorów,
K u r a t o r ó w  B r y z g u  ro e-so - B.  k u p a  S t r oy no w s k i e -

E i t i y y w ^ t «

bi  ^ Ce^ n t2d ° X atk i e m  ^ D e k r e t u 2 B x d y w i z ^ ^ d m f n i s  J a r y ,
' ą c  »>e V , r-orri imo w ie l e  w y d a t k ó w  na e r ek . - y ą  wy- t e y ż e  k a m i e n i c y ,  p o m i m o  wie  ,  D rzec i e ż  k m
ł o ż o n y c h ,  i p roi i . imo"z- iaozni e u b y ł ą  . n t  atę P 
t r a h e n t ó w  na  a r ą d f  m e  z n a y d u . ę . 1 d l .  r o ż n y  on  ^  ^
r o ś c i  w i d z i  n i e p o d o b i e ń s t w o ,  aze y ę ^  iTebż Lo-
K o n t r a h e n t ,  c o b y  p o s t ą p i ł  z a  r o c z n ą  a r ęd ę  t y l e  
k a t o r y u s z o w i e  na  s i ó d m y  p r o c e n t  m i e c  p o w i n n i  ~  e  
T W W  i w  w .  K r e d y  t o r o w i e  s am i  p r z e z  s i e b i e ,  l ub  p 
E , I ,  p „ , n . , „ . n i e y  P « . d  t y m

-i a d n i i n i s t r e t o r k ^  sk o m u n ik o w a ć  się z e c h - ^ ,
r e m ,  2 '  b dp dfa „ niUnien i a  w ł a s n e y  s t r a t y  i
inaCZeL P r Z X a d y t o r ó l !  a r ęd - .wsć  t a k o w ą  k a m i e n i c ę  za
• a m y c h z e  ^ " ^ „ . h e n c i  d a w a ć  b sd ą  -  I  w  t y m  celu

o- « • -  r : is - U, Ł *  W1,n‘'  -
R o k u  , 8 , 5 S , k r .  b .  D.  M l .

M a i e t n o ś ć  o m i l  5 od  W i l n a  p o ło ż o n a ,  z  l u dn oś c i ą  d u sz  
m e z k i c h  p o d d a n y c h  60 d y m ó w  w  o g n i .  26 ,  w  obsze rn oso .  
w lo k  7 0 ,  z k a r c z m ą ,  d o m a m i  1 ko śc i o ł e m p r z y  m e y ,  p r z y  
d w o r z e  m ł y n  na d w a  ko ł a  n a  r z e k a c h  i s t a w ie  z  o b s z e r ­
n y m  z a b u d o w a n i e m ,  s ł o w e m  d w o r  t e n  w  p o z y c y i  n e y l e p -  
z e y  i n a y w y g o d n i e y s z e y ,  u s i ew u  b e c z e k  z y t a  2 0 , s i an a  
ukosu  w o z ó w '  400, g o f o w e g o  g ro sza  3 0 0 0  g u ro .  K t o b y  
c h c i a ł  d o k ł a d n i e y  p o i n f o r m o w a ć  się q t a k o w y m  m a i ą t k u  n a  
t r a k c i e  c z a r n y m  M i ń s k i m  po łoż on eg o ,  w  ce lu  ku p i e n i a  r.a 
W ie c z n o ś ć ,  m a  się zg łos i ć  do W  J k a  -a Jo ze f a  C - s z k . e w . c z a  
m i e sz k a j ą c e g o  w  d o m i e  J W W .  O s k i r k o w  p od  X r e m  4«7 
g dz i e  nayd-zie i n w e n t a r z .

z. N i ż e y  p o d p i s a n y  P e ł n o m o c n i k  w  im ie n iu  JO . X c i a  A -
l e x a u d r a  G i e d r o y c . a  S z a m b e l a n a  -. K. M c i ,  o r d e r u  s. -

1 a j ł n  ;? nini<*vft7.vin w  i z cz pg o ln oso i  in i s ł e w a  k a w a l e r a  u w i a d a m i a  n i n i e y . z y m  w S
w ogól e  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  , a ż eb y  na  d z i e n  15 * »  *

■ ca f o k u  b. c e l e m  w y l i k w i i o w a . u a  k r e d y t o w e j  mas sy ,  u  
1-rżtnia w t e y  m i e r z e  s k u t e c z n y c h  u k ł a d ó w  ^

x *' ~ n a  r e k o d e y n e  s u m m y  od tegc>z J U  uxOia U \
Ir z w ł a s z c z a  do  d ó b r  A n t o p o l a  w G  -berni j  G r o d z i e ń -

z y - k a n e ,  - y i i sk im p o ł o ż o n y c h ,  s t o sow ać  się m o ‘r k . e y  P o w ie c i e  K o b . y m k . f f l  F !  ^  ^

gą ce ,  in  F u n d o  d ^ ^ o ^ n t ó w  p r o d u k o w a ć  r a c z y l i  i b y l i  
w a n y c h  d o  t e g o  P  P t e r m i n u  ż ad n e  i n n e  , k -
p e w n i ,  ze i o k u  m . c .  m a r o .  dn ia  r y w W i l -
c e p t o w a r i e  m e  będą-  k o k u  15 b
n ie .  D y o n i z y  K i rk l e w s k i .

. „ i m ie n i u  W  Franciszka Z aw iszy  Marszałka
5  N izey podpisany w iralttn Gazety Kuryera Litt: co nnstę-

Powiatu Kowieńskiego , podaię „hiiaów przez W  FranciszkapuU, - . 0 -7-
Z awiszę  ' . 7ego rftocj roku wy^^nego ; drugina t 18^
czyny zatracenia pierwszego i f i Zapewn.aiąc ,  W .  Z aw isza  
wydanym na czar 1=150  TProcUie^  ‘ gdzie gdy S ąd
został zabłoconym „mienione czer: zł: ICO uznał bydż nale-
ocze iy istym  Uek' et®‘“ J  -, ko przelewnem u A k to ro w i,  i gdy
ź ne IP- Janowi Sobolew < < »  ‘ PeWno ś c , że wygrywa,ący m ą
przed tymże s ądem odk > ? w  Z aw isza  miał za z g im o n ą ,  1 
inną miał  kartę , ja ę T o m a sz  Sobolewski sam  w roku 18*°
którą  wydanym pism em  X ro tk j i Bo  za przelewem T o m a sz a
z g a s i ł ,  przeto Sąd Grodzki y ttu  po| ] edn,eyszą dattę ma.acą ,
sądząc dla Jana Sobolewskiego , ka ę P nillt w ięcśy  zadney
u m o r z y ł ,  zgasił  i zn ikczem m ł ~ ^  w . Franciszka Z awiszę  na  
karty jeśliby się gdzie okazała1 prz , nie akcept o -
czer: z ł : . 5°  W  T o m a szo w i ^ a ł  “  »  optaduną przez W.
w a ł ,  w przelewach i tachuncaci ni  ̂ 0c7-ewi^t^ Grodu Trockie-
Z aw iszę  , a znikczeminoną przez ^ f  Ttrzega się  -  
go uważał . przez ninieyszą awizacyą ° f J ^ oQ ^ awisza Prezydent.

.  N - i . y  r « d - : . . » y  - T T T f
l . l i . k i e g o .  w  a - i u  ‘ ^ r ' ó - . - ' i - i ' '  aaZif lwzau 
W i n c e n t e g o  K - m a n o  ® ż R o m a n o w s k i - g o  w  M i e ś c i e
A d m i n i s t r a t o r e m  dorn g   ̂ l e ż ą c e g o ,  z a w m d a -

W i l n i e  na *  W -  o b w i c i ,
m i a  , i ż  p o m i e m o n y  d o  y p  w  n i . t s p n y v h  t e r m m a - h ,
w  a r ędę  z  p a b l i c z u e y  y  t r z e c i  dn i a  22 b i e z ą -
i s z y  dn i a  p i ę tna s t ego  , z g ’  ̂ y ’ „ d b y w a ć  się będz i»Tzrjz.'n
, „ c h  o d  W i l e » -  A d w .

—, ł  „ i e o k i e y  u l i c y  pod  N r c f l 1
3  w  D o m ie  M ii l l e r ó w  n .  »>• <)d d „-18 23  a p iy la  bia'

3 7 4  w y p u s z c z a  się  w r o c z n ą  * w e  d la  d a w a n ia  m a sk ą ;

1 po ‘
w e ź m i e  i n f o r m a o y ą -

3  D o m  murowany w  m ieście  W iln ie  , na 2 . m k o w |
ł lr e m  i s s  sytuowany, przez W łaśc ic ie la  JP. Benenyt J biua„ j  .8
„O, za kontraktem a r ę d o w n y m t e r a z n i e y s z e g  m . postąpiP'
wydanym • i w policyi inl^ k,e^ ! 1e^ k- ^ s t y n i e  C z e r w iń s k i^
nv w sześcioletnią tenutę , JPP- Auto , nnlm a całkowita ¥'"ie
gdy zaś za takową Sześcioletnią enu ^  lz ie isk iem u w zupe łn^  
tychże Czerwińskich w z m e n m n e r  ^  ? &Q ^ iclA oznacS
ści opłacona ; * " * t »  oetrzeca sią  , uy , r - o  e.ad"„a ; pr.:eto ostrzega s i ę ,  ażeby niKt oo źad«*
;v ,o  -6 „ . „ i . / . . ™  , . » .  1 ^  t f  j

r -  s‘«“ “
akiego długów, bydź nie mogą.

 ’ ■—  nltO'
2. w Domie JPani Frobeoowey znanym ,  są po 

ie z ogrodem do naii^cia, kto sobie zyczy n „» 
niech się zgłosi do Aktorki  tego d o n n H  ^  
i 5 3 5  n a  Popławach mieszkaiącą. Dat  w W ilm $  

marca 17  dnia i 8 i 5  roku. Rozalia FrobenoW » 
teraz Sołocka Majorowa.


